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Wozoraj, ma zaproszenie p. prezydenia 
ministrów Witosa, odbyła się narada przedsta- 
wicielj stronnictw, 
leżą do gabinetu. Z rządu obecni byli mini- 
Strowie: Witos, tow. Daszyński i Skulski. 

Na wstępie pr. Witos oświadczył, że wy- 


winna być jaknajszybsza. 

P, Ibubańowies jest za tem, żeby Rząd po- 
Rostat u steru, a jednocześnie wraz z stronnie- 
Wami opracował program swej działalności. 
. Dubanowicz chcialby, aby wszystkie str 
T Diciwa uwzględnioma Pyta, dlaczego niema 

przedstawicieli Z. L. N. Oświadczyli mu, że 


nęliby się. ~- f 
P. Jan Debski, Sposób ustąpienia p. Grab- 
 Bkiego był niespodzianką. Przesilenie, skut- 
kiem tego ustąpienia, nie istnieje. Rząd powi- 
nien opracować program i przedłożyć go Sej- 
mowi. 


Tow. Barlichi. Sejm w obecnym swoim 
Bladzie stanowi przeszkodę dla każdego rzą- 
du. Stosunki w Sejmie utrudniają pownyśine 
Bozstrzygnięcie najważniejszych spraw. Od te- 
Bo, jaki będzie program Rządu, uzależniamy 
Rasz do niego stosunek, przyczem mamy tu na 
Myśli program realnych zmian i reform na 
zas najbliższy. P. Dubanowicz chciałby po- 
rócić do koncepcji Rządu koalicyjnego ze 
Wszystkich stronnictw, Chciałby porozumienia 
N. D. Co do nas, weszliśmy do gabinetu ko- 
Blicyjnego w najgroźniejszej chwili, kiedy. pro 
amem była: obrona i pokój, Obecnie chodzi 
0 program wewnętrzny, a tu nie może być 
Mowy o jednolitym programie z.N. D. Gabi- 
W winien uledz rekonstrukcji. 
Tow, Daszyński. Z. L, N. wycołał się z 
t u, a tem samem nie mógł być zaproszony 
Ra to zebranie, które ma omówić sytuację, 
tym faktom wywołaną. P. Dubanowicz chciał 
by widzieć w tym Rządzie prowizorj le 
Da taką rolę Rząd nie może się zgodzić. P.*Du- 
| Danowicz zarzuca, że Rząd nie prowadzi Sej- 
mu, Rząd musi się z Sejmem liczyć. bo jest 
Wządem parlamentarnym. Ale Sejm nie liczy 
ię z Rządem i z koniecznościami państwowe- 
Mi. 22-g0 września R. O. P, uchwaliła pożycz- 
ę przymusową, a do dziś dnia niema prze- 
disów wykonawczych do tej ustawy, nio mô- 
iac już o tem, że Sejm zmniejszył pożyczkę 
15'tu do 10 miljardów. W wielkiem głosowa-, 
tiu w sprawie senatu okazała się większość 
Baciu głosów — i to Niemców pomorskich. 
~ Fos. Chądzyński (N. Z. R.) zwraca uwagę, 
p. Kucharski wszedł do gabinetu jako mąż 
T Zaufania N, D. Co znaczy pozostawienie go W 
 Bljnecie? Stronnictwo mówcy nie chce wy- 
ywać przesilenia. 
; rtn asai 
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1 Przed ważną decyzją, 

Państwowa Rada Aprow'zacyjna w dniu 
b. m. wypowiedziała się za wprowadzeniem 
'westru na ziemiopłody, tłuszcze i rośliny 
iste, Sprawa dostarczania chleba dla miast 
Tobotników znalazła się w punkcie groźnego 
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Narada w sprawie gabinetu. 


Pos, Czerniewskj (Ch. D.) kruszy kopje 


'6 Z. L. N. Pragnie narady nad programem 


| 


} 


| 


wraz z N. D. 

Witos odczytuje ustępy z listu'p. Głąbiń- 
skiego, świadczące, że sipomuictwo p. Głąbiń- 
skiego wystąpiło z Rządu i choe zachować 
zapytanie p. Witosa p. Gią- 


Wobec sytu- 
acji zewnętrznej, jest za zachowaniem obecne- 
go Rządu. 

Pos, Rudnicki (Wyzwolenie). Stosunek N. 
D. do Rządu obecnego był zawsze nielojalny. 
Jest za utrzymaniem obecnego Rządu, ale z 
wyraźnym programem. 

Pos, Rosset {Kiub mieszczański) zawsze 
był, jest i będzie za koalicją. Przesilenie nas 


zaskoczyło, bo Z. L. N. nikogo nie zawiadomił 


o swojej decyzji usunięcia p. Grabskiego. 
Przesilenie uważamy za zażegnane, należy 
tylko porozumieć się co do nowego ministra 
skanbu. 

Pos, Dubanowicz twierdzi, że go źle aro 
zumiane, że nie traktuję Rządu jako prow:zo- 
ryczny, Rekonstrukcja gabinetu nie powinną 
prowadzić do naruszenia w nim równowagi 
stronnictw. 

Pos. Kierzik (Piast) uważa wyjaśnienie 
p. Dubanowicza za wystarczające do rozpro- 
szenią nieporozumień. 

Tow. Perl wskazuje, że zgodziliśmy się ra 
Rząd koalicyjny w warunkach wyjątkowych, 
ale teraz musimy domagać się od Rządu re- 
koastrukeji i jasnego programu w duchu po- 
trzeb mas ludowych. Skoro ustąpił p., Grab- 
ski, musi też ustąpić p. Kucharski, Nie zgadza- 
my się na to, aby N. D. miała przedstawiciela 
w Rządzie, z którego się oficjalnie wycofała. 
Nie mamy w tym kządzie żadnej teki, mamy 
w Rządźie tylko wice-prezydenta bez teki i 


pod tym względem konieczna jest rekonstruk: 


cja. Usunięcie się z Rządu jednego reakcyjue- 
go stronnictwa powinno pociągnąć za sobą to 
następstwo, żeby Rząd poszedł na lewo i czy” 
nil zadość palącym potrzebom mas pracują 
cych. Nasza administracja, sądownictwo, dzia- 
łają na rzecz klas posiadających, nawet nieza- 
leżnie od zamiarów Rządu. Żądamy pod tym 
względem zmiany. Mówi się tu o koalicji, zgo 
dzie i t d, a kiedy chodzi o senat, to stion 
nictwa, nawołujące do zgody, odrzucają nasz 
wniosek, aby sprawę senatu wyłączyć i oddać 
następnemu Sejmowi, Chcą zgody, ale na- 
szym kosztem. I co do tego wyraźnie musimy 
się zastrzedz. 

Tow. Daszyński mówi, w jakim kierunku 
powinien iść program rządowy, abyśmy mo- 
gi An nieslychanie trudnym zadaniom 

wili, ; 

Prezydent ministrów Witos, zamykając 
zebranie, zapowiada przygotowanie programu 
rządowego i powtómą naradę we właśsiwej 
chwili. 

Bay 


Państwo a aprowizacja. 


Zarządzono ze strony Ministerjum A; 
wizacji zakupy zboża zagranicą, głównie 
Rumunji. Cena zboża jest tak wysoka, że chleb 
kosziować będzie 16 mk. za funt (kontyngen- 
towy). Dziś ma Rada Państwowa Aprowiza- 
cyjna zdecydować, kto pokryje nadwyżkę do- 
tychczasowej eeny chłeba: spożywcy czy RA. 


Kasa czynna od ii do Zeej. 


Decyzja to nader ważna, Pań. Rada Apr. 
19 b. m. odłożyła ją na dziś. 

2. Kto kupuje zboże. 

Dochodzą nas wiadomości, że kupno 
15.000 wagonów zboża w Rumunji Ministerjum 
Aprowizacji powierzyło prywatnej firmie: „To- 
warzystwu Handlu  Ziemiopłodami*, Przecie 
jasną jest rzeczą, że firma ta nie posiada ani 
tyle kapitalu, ani waluty zagranicznej, aby iak 
kolosalne tranzakcje prowadzić. Rzeczywiście, 
Min. Apr. dało walutę (pieniądze obce), pocia- 
gi, omówiło warunki kupna z Rumunją, na 
czem więc polega rola tej firmy? Czy na ścią- 
ganiu olbrzymich zysków? W czyim interesie 
jest ten inieres? Domagamy się od Pań. Ra- 
dy Apr. wyjaśnienia tej sprawy. Tym więcej, 
że krążą pogłoski, iż oprócz p. Machniekiego, 
b. wice-ministra aprowizacji, w firmie tej za- 
interesowany jest i p. minister Śliwiński. 

8. Ceny podane į ceny faktycane. 

Ceny, podane dą kalkulacji przez. Mini- 
sterjum Aprowizacji, różnią się od cen faktycz- 
nych. Mianowicie: Min. Aprow. podało cenę do 
kalkulacji 8500 mk. za korzec żyśa, podczas 


gdy ceny faktyczne wynoszą w Besarabji 108 


do 110 lei rum., so przy. kursie nawet 8 mk. 
(dzisiejszy 7.50), wyniesie 880 mk, za korzec. 
Co za kolosalna różnica. Na czyją znowu ko- 
rzyść? w 


WOODEN 


Aprowizacja górników. 3 a 


D. 29 października przedstawiciele górn: 
ków, saliniarzy i robotników naftowych zwró- 
cili się listem otwartym „do  spuyłeczeńsiwa, 
Sejmu i Rządu” w sprawie katastrofalnego 
stawu - aprowizacji tych. kategorji robokaików.: 
Sprawa ta rozważana była na jednem z. posie- 
dzcń sejmowej komisji aprowizacyjnej. P. mi- 
nister aprowizacji zapewnił komisję, że od d. 
18 listopada do d. 15 grudnia górnicy otrzymy- 
wać będą 15 wagonów zboża dziennie z trans- 
portów poznańskich, poczem zaopatrywani bę- 
dą z transportów amerykańskich, które w tym 
czasie nadejdą. Zapewnienie takie otrzymali 
przedstawiciele górników i Centralny Komitet 
Gospodarczy do spraw aprowizacji. górników. 
Pozalem Zagiębia węglowe miały być zaopa- 
trzone w ziemniaki na miesiące zimowe (4.000 
wagonów), 


Związek górników wysłał dwudziestu 
swoich delegatów (w porozumieniu z min. a- 
prowizacji) do Skalmierzyc i Torunia dla kon- 
woójowanią tych transportów. 

p Okazało się jednak, że zapewnienia p. Mi- 
'„śira i tym razem zawiodły. Od d. 18 do 22 
listopada nie przeszedł ani jeden wagon zbu- 
ża, ani jeden wagon ziemniaków ze Skalmie- 
rzyć do Zagłębi węglowych. Delegaci górni- 
ków napróżno oczeżując transportów w Skal- 
mierzycach, przysłali dwóch ludzi do min. a- 
prowizacji żądając przyśpieszenia transpor- 
tów lub odwołania konwoju, gdyż nie eheą 
być odpowiedzialni wobec Zwiazku górników 
za swoją bezczynność. W rezultacie zamiast do 
16 grudnia mają iść transporty tylko do d. 1 
grudnia z Poznańskiego, ponieważ minister- 
jum aprowizaoji ma tam tylko 400 wag. mąki 
do roz ia Z tego wojsko ma otrzy- 
mywać 10 wag., górnicy 15 wag. dziennie, © 
raz kolejarze i miasta. Transporty amerykań- 
skie spodziewane są teraz nie wcześniej jak 
w końcu graądzia. Górnicy tymczasem mają o 
trzymać 20 wagonów mąki z Warszawy. Czy 
otrzymają?  Zapotrzebowauie dla górników 
jest 15 wag. dziennie, 
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faner pojedyńczy w Warszawie 8 mk m poii 3.20 ju. 


«Ra barki klasy robotniczej i niezamożnej inte 
Bgencji Sprowadziłoby to wzrost nędzy, niee | ` 
zadowolenia i walk o podwyżkę zarobków. 

Może najlepszem wyjściem byłoby podzie 
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Ceny ogłoszeń: i 
w tekście (przed kron.) Mk. 3 
Nekrologi s 
zwyczajne PL 
drobne za jeden | JARI ET. - 
Wszystkie ogłoszenia obliczają 
się nonparelem (drobn. piesi "e 


głoszenia firm zagranicznych © 
50% drożej. , 


OGŁOSZENIA 
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Rachunki płatne w środy 


PDA 


I w tym wypadku mamy prawo domagać Ż 

się wyjaśnień, jak to rozumieć. | g. 
Przecie tu chodzi o miljardowe sumy. Paf- 
stwo nie powinno dąć się obdzierać „wielkim 
kapitalistom, korzystającym z trudnej sytuacji 
gospodarczej Polski. akt NA 
Słowem, ceny i sposób zakupu wymagają 
ścisłego ujawnienia od Min. Apwowizacji. - 
4. Kto doplnci różnicę za chleb? 


Optymizm p. min. Śliwińskiego co do stanu 
gospodarczego i aprowizacy jnego, uieliczenia 
się z opinją I interesami spożywców, robouiisów 
i miast doprowadziły katastrofalnych stoe 
sunków w dziedzinie aprowizacji. Bać. 

O ile państwo pokryje całą różnicę, totoo 
znaczałoby wydatek najmniej 20 miliardów. 
Z drugiej strony, wie można tego ciężaru kłaść 


San 


Hé ludność miejską na kilka ķkátegorji, ~- pọ 
wiedzmy 3. Pierwsza: cy i wogóle lu 
ność niezamożna — płacić będą cenę dotychh 
czasową, — druga — średniozamożna—wy 
ezą cenę, — trzecia — zamożną i — 
tak wysoką, żeby pokryła deficyt przynajmniej 
Jadówing, 


x."E 
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w znacznej części. 


Zaległości są, w chlebie za 18 doi, w mł  — 
ce za 2 i pół miesiąca. Nie otrzymują aprowi- 
zącji także robotnicy hut i kopalń rudy, oras 
noboimicy calego przemysłu kamiennego. Do- — 
wóz ziemniaków stoi na martwym punkcie, jr 
koby z powodu braku wagonów, które zajęte 
są przewozem buraków dla cukrowni w Pr 
zmańskiem. Górnicy otrzymali trochę ziamnia: 
ków zmarzniętych; teraz gdy niema mrozów, 


M 


dowóz przerwano. Gdzie są sap P: 
ministra sprowizacji? Ozy kilkadziesiąt tysi 
cy robotników, pracujących w najcięższyh —— 
warunkach i najgorzej płatnych, ma żyć na ` 
dal obietnicami?! r DAON 
Podobno w Poznańskiem znajduje się zbo- 
że w stertach, nie omłócone a roku ubiegłego | 
niszczy się i myszy go jedzą. Przewidziane doe 
stawy zboża (17,000 wag.) z poznań | 
skiej stale się zmniejszają. Na potrzeby apros 
wizacji centralnej państwa, otrzymano 4000 
wag. i wielkorządcy poznańscy z trudem obie 
cują dać jeszcze... 400 wag. Tiomaczą się tem, 
że muszą żywić Gdańsk i tereny plebi 
Wtajemniczeni twierdzą, że obszarnicy -oze 
kują tam podwyższenia cen zboża. Funt chleba 
w pasku kosztuje 30 mk. Ziemniaków podobzo 
mamy bardzo dużo, przerabia się wielkie ilośi = 
na alkohol, zostało jeszeze dużo w remi pear, PI": 


kopanych, gdyż obszarnicy za kopanie 
tylko 30 mk. za dniówkę (a nawet 1 i pół fenm. 
od i. Korzec kartofli kosztuje w handln — 
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Fundusz dyspozycyjny prezesa dyrekcji 
wża.stawSkiej. 

(W artykułach, zanueszczonych w poprzed- 
(|. pich n-rach „kobctpika”, op'esiiśmy różne 4 

| ikawe praktyki, jakich "Mia. Aprowizaeji do- 
/ puszcza się wvbev kolejarzy, traktujące widocz- 
Lie panujący między kclejarzami głód i wrze- 
nie z flegma prawdziwie ang. .eishą. Do prak- 
łyk tych należą i jaskrawo je oświetlają takie 
prawdziwe kev.uly, zak tu, ò azem już pisali- 
ómy, a mianowicie, że Min. Apr. wobec Związ 
ku kooper. kolej, który spełnia funkcje państw. 
aparatu rozdzielczego, twierdzi uroczyście, że 
mąki niema, a na prywatne wstawiennictwo 
prezesa dyrekcji kolejowej, przecież mązę 
smajcoje, 

gadka ta szybko się wyjaśniła. Mianowi- 

wie; jak się dowiadujemy, prezesowi warszaw* 
skiej dyrekcji kolejowej, dọ jego specjaluego 
rozporządzenia oddało Ministerjum Aprowiza. 
| «ji 15 (piętnaście) wagonów mąki. 

- Mąką tą może p. prezes dyrekcji dyspono- 
_ wać wedle swej woli. Jest to więc nowy, 
ję: mączny, rodzaj funduszu dyspozycyjnego. 

A więc w czasie, gdy na tylu knjach koe 
sis od paru miesięcy mąki nie oglądają, 
| gdy chleb muszą kupować prywatnie po ce- 
' nach liecwwiarskich, gdy na różnych stacjach 
|. wybuchają, jak płom'eń. strajki głodowe, gdy 
o każdą garść mąki Związek kooper. kolejn- 
mych mus z Urzędem zboż. i z Min. Apr. for- 
= malne staczać walki — w takiej chwili oddaje 
= Min sterjium Aprow. prezesowi jednej dyreXcji 
15 wagonów maki do jego dyspozycji, Z jakie- 
_ go powodu? W jakim celu? 
<A Oczywiście p Jakubowski dla siebie tej 
= mąki nie potrzebuje, ani nie bierze, ma bu- 
nians ta „mąka dyspozycyjna" inne, wyższe 
cele 


IE mak nc A RA 
y Ciężkie czasy, 
5a a częściej z komoruem, „Robie“, muszę 
R zaledz, 
_ Coraz trudniej o węgiel, ach, i o podpalkę, 
Coraz twardszym się'staje kartkowy zakalec!... 
_ Wiem, że śpiewam ularią, zbitą, „dyrdymał- 
A kę'1.. 
3 _ Ksiądz Kaźmierz by tu wrzasnął, że to ya 
k palec” 
Ą (Mało: „dotknął'), do ziemi, ach, przygniólł 
F: mae całkiem, 
Jako’ niepoprawnego, „Sprośnego“ socjała, 
Którego się wyparla „ende-Polska“ cala!... 


_ A tej nieodwolalnej „ende-anatemy* 

= Pewno mi nie osłodzi czerwonawa glina, / 
= Którą (jakby na kpiny snadź) „cukrem“ 

4 zowiemy, 
_ A za którą pokaźna ściąga się danińat... 
ea „oud“ aprowizacji wszyscy dzisiaj kluiemy, 
ko A w Śliwińskim wietrzymy swojskiego 

SE „Lenina”, 
| (o, gdy nasza cierpliwość już wprost jest 

3 jagnięca, 
__ Nad „kartkową holotą", jak Neron, s'ę znęca! 


| =Wiel, drzewo, chleb, eukierl.. Znów „ma. 
terja, zmysly“ hu 
Znowu „w tlum bezkrytyczny żagiew dema» 


goga 
- Pada". Lecz cóż jam winien, żem jest „bie- 
dą skisły”, 
ża mnie nie brać na kawał „Ojczyzny i Boga*?' 
$ | Cóżem winien, że pragnę, żeby nie jak wroga 
Polski Lud traktowane, by porządek ścisły 
- Był w aprowidowaniu? "Cóż z „ende omamień", 
opa cukier jest, jak nawóz, chleb twardy, jak 
kamień?.., 


j Wacław Wolski, 
| WED PE EGO WRA NAIR YN A 


Las polskich jeńców. 


Od osoby przybyłej z Kijowa i Żytomie- 
_ mza otrzymaliśmy garść wiadomości o losie nav 
~ szych żołnierzy, którzy mieli nieszczęśue do- 
Btać się do bolszewick'ej niewoli, Niedola tych 
_ ludzi prze'hodzi wszelkie wyobrażenie. Liez- 
= ba jeńców pols.ich w Kijowie przenosi 1200. 
__ Władze bolszewickie głodzą ich, narażają na 
_ gód i zimno, a pomocy ci ludzie nie mają zni- 
ąd. Zdarzają się wypadki, że dziesiątkami 
Z leżą ludzie opuchli, którym włosy wyłażą z gło 
du, którzy czekają śmierci jak zmiowania. W 
__ kim pozostały jeszcze resziki energji, ten sta- 
y a się uciec z obozu, i znaleźć scaronienie u 
R.  gakiej polskiej rodziny. 
E Ale o to trudno. Ludność polska, gnębio- 
_ ma strasznie po naszem wycofaniu się z Kijo- 
- wa, boi się przyjmować jeńców, tembaudziej, że 
f? bolszewicy opublikowali rozkaz, na podsiaw:© 
z ego gospodarz, kryjący u siebie jeńca, po- 
_ dlega karze rozstrzelania narówni z jeńcem. 
| To też tacy zbiegowie ukrywają się po cmenta- 
| mach w nocy, a tylko na dzień przychodzą 


ROBOTNIK” czwartek, 25 listopada 1920 r. . 


0 aprowizację kolejarzy. 


Oto służyć ma ona do zasypywania oczu 
i ust glodującym i burzącym się kolejarzom. 

Ponieważ w okregu warszawskim droży- 
zna jest 'uajpolwo: ruię:sza, więc teź a najwięk- 
sze panuje między kolejarzami wrzenie, które 
już przejawiło się w wybuchu „strajku wios- 
kiego“ w Warszaw'e. Mąka, oddana p. Jaku- 
bowskiemu, ma więc ten cel, by kolejarzom, 
którzy najbardziej sę turzą, było czem chwi- 
lowo usta. zatkać, 


Gdzię więc sytuacja szczególnie się za0- 
strzy i kolejarze sirajkiem zagrożą, tam p. Ja 
kubowski ma prędko pogonić z mąką, by 
wzburzonym pracownikom zasypać oczy | za- 
lepić usia, żeby nie krzyczeli! 


Prócz tego, mąka ta służyć będzie zapew- 
ne za środek agitacji przeciw spółdzielczej or- 
ganizacji kolejarzy, t. j. przeciw C. Z. K. Jeżeli 
bowiem C. Z. K., polegając na stanowczych o- 
świadczeniach Min. Aprow., odpowiada koleja- 
rzom, że mąki mema, a kolejarze pójdą do p. 
prezesa dyrekcji, wówczas p. prezes poza ple- 
cami Związku mąkę da, by w ten sposób wśród 
kolejarzy, mniej uświadomionych, wywołać 
muiemanie, że Związek kooper. o nich się nie 
stara i że tylko p. prezes dyrekcji otacza ich 
ojcowską opieką. Ma to zapewne także przy- 
czynić się i do umoenienia stanowiska p. pre- 
zesa, które ostatniemi czasy było mocno za- 
chwiane, 

Ciekawi jesteśmy, czy dzieje się to wszyst- 
ko za wiedzą ministra kolei. Jeżeli tak, to dla- 
czego tylko prezes warszawskiej dyrekcji jest 
na tyle szczęśliwy? Dlaczego inni prezesi mą- 
ki takiej nie mają? 

Temi ciekawemi praktykami winni się za- 
o REER N WEŃ aa E PARE CA posłowie. 


chyłziem do swoich opiekunów, aby jak pies 
bezdomny chwycić trochę pokarmu i znowu 
uciekać i znowu kryć się, 

Niedawno przybyła do Kijowa partja pol- 
skich jeńców z Charkowa w liczbie około 700, 
którzy przez 5 dni nie otrzymywali żadnego 
jadła i karmili się tylko mięsem psów, które 
wyłapywali po wsiach i miasteczkach. 

Czrsto widzi się, czy to w Kijowie, czy to 
w Żytomierzu, gdzie umieszczono 600 polskich 
jeńców żołnierzy, jak niektórzy z nich chodzą 
w workach, gdyż tylko taki zosiał im sposób 
zaopatrzenia się w odzież. 

Dziś, gdy zbliżają się mrozy, musi się zna- 
leżć instytucja, któraby zajęła eię losem tych 
nieszczęśl weów pozbawionych wszelkiej opie- 
ki, Czerwony Krzyż, w którego zakresie dzia- 
łania powinnoby się znaleźć miejsce także dla 
tego rodzaju pomocy, abowiązany jest pomy* 
śleć o doli tych ludzi. Organizacje. zagrani- 
czne, gzczególnie Amerykański Czerwony 
Kzyż, mógłby również zająć się losem cywilnej 
ludności polskiej w Kijowię i Żytomierzu, któ- 
ra po rewizjach bolszewickich jest pozbawiona 
pierwszych środków do życia, a pomocy u 
władz bolszewickich z pewnością nie znajdzie. 


Diy Gre. 


w Rzeczypospolitej ited, ~ pomimo 
lat niepodległości — wciąż jeszcze | btąkają się 
liczne upiory caratu. Spotykamy je na każ- 
dym kroku po urzędach, w przeróżnych naio- 
gach naszych władz i w wielu obowiązujących 
dotychczas paragrafach prawnych, 


Do przeżyików najpotworniejszych nale 
ży $ 120, woiąż jeszcze obowiązującego u nas 
kodeksu karnego. Paragraf ten przewiduje 
stnaszne kary za „usiłowanie obalenia istnie- 
jącego w państwie ustroju społecznego”, a 
swego czasu, przed r. 1900, zwrócony był 
przeciwko wszelkim dążeniom socjalistycze 
nym lub choćby konstylucyjnym — boé działo 
się to w Rosji samodzierżawnej, Nie trudno 

zrozumieć, że paragraf ten w Rzeczyposnoli= 
tej demokratycznej, posiadającej w Sejime 
liczną grupę socjalistyczną i ministra socjali- 
stę, stal się potwornością prawną, niemożliwą 
do zniesienia. 

Ostatnio ofiarą tego paragrafu stał się 
tow. Jan Hempel, jeden z kierowników 
Związku Robotniczych Stowarzyszeń Spół- 
dzielczych, Przestępstwo tow. Hempla polega- 
ło na tem, że w redagowanym przez siebie 
„Spółdzielcy* umieścił w listopadzie roku u- 
biegłego rezolucją zyj A Związku Stowarzy- 
szeń i artykulik p. t. „Co zjada armja“, Oba 
inkryminowane artykuły nie zawierały mic 
bardziej rewolucyjnego od tego, co niemal co- 
dziennie przeczytać można na łamach „Robot- 

nika“ i wogóle w prasie socjalistycznej. 

Atoli ósny Wydział Karny warszawskie- 
go sądu okręgowego, p iag sprawę 
tow. Hempla we wiorek, d, 23 b, m. dopatrzyś 


się w tych artykulikach niebezpieczeństwa | 


dla państwu polskiego i skazał tow. 
na półtora roku twierdzy, 


Hempla | 


Kr. 521 


Te sypiące się w ostałnich czasach coraz , otrzymał w r. 1014 rok twierdzy za artykuł w 


częściej wyroki, oparie na haniebnym $ 129-m 
wytwarzają u nas stan, w kiórym swoboda 
słowa staje się zupeiną złudą. Zniesienie to 
go paragraiu siaje się koniecznością palącą, 
Warto zaznaczyć, że sądzony z tego same- 
go paragralu kodeksu carskiego tow. Hempel 


| sprawie strajków łódzkich. Sąd polski zasąe 
dził tow. Hempla za podobne "MAC 
prasowe na półiora roku, 
Na posiedzeniu d, 23 przewodniczył sędzia 
Staniszewski, 


| don mac) 


Upadek Wenizelosa. 


Klęska Venizelosa i jego gabinetu przy 
wyborach do pariamentu giewuego MA zna 
czewieę doniosie, wybiegając daleko puza grar 
nice Grecji. Albowiem Venizelos mie byś 
pierwszym lepszym prezydentem miuisirów, 
a poliżyka jego obchodziia nóe.ylko Greków, 
lecz także w wysokim stopuiu sąsiadów Gre- 
cji, a następnie takte politykę innych państw 
europejskich. 

Venizelos był jednostką wybitną. Za mło- 
du był przywódcą powstańców kreteńskieh, 
walczących z najazdem tureckim. Ale walcząc 
o wolność ojczystej Krety, Venizelos już daw” 
no snu? szerokie piany nietylko o wyzwole- 
niu Krety, lecz także o wielkiej, potężnej Gre- 
cji, nawiązującej tradycją do dawnej Hellady. 

I przyznać trzeba, że marzenia i plany 
Venizelosą spełniły się w znacznej mierze. 
A „spelnily się nietylko dzięki zbiegowi szczę 
śliwych wypadków, ale też dzięki niezmordo- 
wanej pracy i wielkiej energji Venizelosa. 

Człowiek ten znozumiał, że cele swe o 
siągnąć zdola tylko poprzez wojnę. I dlatego 
był gorącym zwolennikiem wojny. Najpierw 
wojna bałkańska, a później wojna światowa 
duly Venizelosowi sposobność  wyzyskania 
nie tyle własnych, co obcych zwycięstw na ko- 
rzyść Grecji, Już w latach młodości swej Ve 
nizełos nawiązał stosunki z politykami an- 
gielskimi, następnie zeszedł się blisko z Po- 
incar. Jego przywiązanie do dzisiejszej En- 
tenty nie oslabło ani na chwilę przez cały 
czas wojny europejskiej, mimo, iż musiał 
zwalczać politykę neutralną, a w rzeczywi- 
stości germanofilską króla Konstantyna, oże- 
nionego 2 siostrą Wilhelma II. 

A gdy Ententa odniosła zwycięstwo nad 
Niemcami, Venizelos zebrał plon swej wier 
ności i uzyskał w Paryżu na konferencji po- 
kojowej, gdzie wybitną odgrywał rolę, tyle, 
że Grecja rozszerzyła swe panowanie aż do 
morza Czarnego poprzez Trację i do Azji 
Mniejszej poprzez wyspy. 

Ale te zwycięstwa „imperjalizmu greckie- 
go nie szły w parze zę zwywvięstwami moral- 
nemi wewnątrz kraju. Stwierdzię, trzeba, że 
Venizelos nie cieszył się miłością, ai synipa- 
tja u mas ludowych, zwłaszwza w ostatnich 
czasach. Był bezwzględny, uparty; nie cofał 
się przed niczem, gdy chodziło © przeprowa- 


ziem; nie zważał na zmęczenie ludu i na jego 
tęsianotę do pukoju, W polityce wewnętrznej 
byl również dysiatwrem i tyranem: wię: "| nie 
posłusznych, nie zuał litości wobec przeciwnie 


ków politycznych. Groźny dla rodaków wła» 


dzenie swej woli. Zaprzęgał masy ludowe de 
coraz to nowej wojny o zdobywe nowych 
snych i sąsiwiów, był bardzo ulegiy wobeg 
Ententy, wskutek czego Grecja otoczona byłą 
wrogami, przyjaciele zaś byli daleko, Venizę» 
losowi udalo się wypędzić z kraju króla Kon» 
stautyna, ale jego rządy gwałtu tak zniechęcłe 
ły doń masy ludowe, że te w końcu demons 
sirowały na rzecz Konstantyna, a przeciwko 
Venizelosowi, aczkolwiek przedtem mie sta” 
wiaty oporu, gdy wypędzano go z kraju. 
Klęska Venizelosa jest ciosem dla Enwmr 
ty, której był wiernym przyjacielem i którą 
wysoko go cenita. Olbrzymia większość nar 
rodu greckiego wypowiedziała się przeciwko 
polityce Ententy, niezdolnej do zaprowadzenią 


pokoju i uwcin.ewia krajów od zmory wojen=' 


nej, wciąż wiszącej nad niemi. A protest ten 
przeciwko polityce Ententy zawiera w sobie 
zarazem niebezpieczeństwo powrotu na tror 
Konstantyna i wzmocniewiu polityki germa- 
nefilskiej. 

Jednocześnie upadek Venizelosa przy” 
czynić się może do uspokojenia stosunków na 
Bałkanie, gdzie imyperjalizzn Venizelosa stale 
zagrażsł pokojowi z sasiadami. 

Wreszcie upadek Venizelosa jest zwycię» 
stwem idei demokracji. Lud na drodze gloso- 
wania dał niedwuznaczny wyraz swej woli 
pokoju nazewnątrz i zaprzestania systemu 
gwałtów w polityce wewnętrznej, Lud tem 
przez czas dlugi popierał politykę Venizelor 
sa, która bądźcobądź przyczymiła się do wiei- 
kości Grecji Ale z chwilą, gdy polityka ta 
zączęła wyradzać się w system wojny ze 
wnętrznej i wewnętrznej, mogącej doprowa» 
dzić kraj do zguby, lud z całą stanowczością 
temu się oparł. 

Okazało się jeszcze raz, że najwybitnieże 
sze nawet jednostki nie mogą przeciągać be 
karnie struny, że wielcy mężowie stanu mw 
szą tak samo biezyć się z opinją mas, jak prze” 
oiętni ministrowie, że polityką kieruja prądy 
spoleczne, interesy klas i warstw, że jednost- 
ki są wykónawcami woli tych klas i warstw. 


xy 


Listy z Paryża. 


(Korespondencja własna). 


Przypominam sobie, że w jednym z mych 
listów ao „kobotnika”, jeszaę W miuśsiącu 
maju rowu zesławgu, Cy'OWaAW zdanie Jóżcia 
Reinacha, wypowiccziane w „liga: „Kol 
czak to nietyiko wielki admirał, wielki wojak, 
alọ bodaj, czy nie największy człowiek ua 
święcie”, Później te same mniej więcej zdania 
różnych Reinuchów, wielkich  pulit kierów 
burżuazyjnej prasy fraucuskiej, czytaliśmy o 
Z Judeniczach, a ostatnio o Wraa: 
glu 

Do lamusu z generalskiemi  rupieciami 
przybywa teraz baliycki kozak Wrangiel. Ty- 
le w uim nadziei pokładano, prasa tak ispa- 
kajala biednych rentierów francuskich i in- 
nych, żę  wranglowski gemjusz wojenny 
swym mieczem przetnie wrzód bolszewicki, iż 
iym razem trudno tej samej prasią odrazu bić 
wożorajszego ulubieńca po karku. Nie dawano 
posłuchu niewierzącym w geniusz strategiczny 
a" jak np. generałowi Verraux w „Oone 

, przewidującemu jego klęskę, Łudzono 
ew, ' Ło Wrangal miał za sobą na półwyspie 
ludność, opierając się na tem, że był przez 
Burcewów i Sawiakowów į innych renegatów 
awaniurników wynoszony niebiosą za swą 
demokratyczność, ci chcieli zjodnać dlań sym- 
patję demokracji zach. Europy, bę sympatję 
reakcji miał zapewnioną. 

Nię zdziwił nas sromotny jego upadek 
wraz z tą całą Kriwoszeiąowską carofilską 
kliką, do której przyłączyli się dezerterzy so- 
cjalistyczni i Milukowacy kadeci — ani nie 
zmartwił. 

Tutejsze reakcyjne pisma  utyskują, 
że niestety rząd polski nie słuchał rady Mille- 
randa, by zawrzeć pokój w porozumieniu z 
Wranglem, co inaczej powiedziawszy, znaczy” 
ło: walczyć nadal dla Wrangla do upadlego. 
Tych zaś niby życziiwych i krótkowzvocznych 
dziennikarzy, grożących Polsce tem, że bal- 
szowicy na wioanę rzucą się na nią z nowemi 
siłami, moglibyśmy z kolej zapytać, czy na 
szem zadaniem była naszą obrona, czy też 
wzmacnianie kontrrewolucyjnej armji, która 
w razie zwycięstwa, za taką pomoc, dzięki 


| swym tendencjom imperjalistycznym, bylaby. 


| dla naszego kraju nie mniej niebezpieczią, 
niź donuiemaua napaść bolszewików, Zdanie 
to podzięlają równieź rosyjscy socjal-rewoiu=" 
cjoniócj z pod zuaku Kiereńskiego, ara. 
przecież nie szczędzą nam gorzkich słów 
szewików nienawidzą, ale wiedzą też, a 
możną oczekiwać od czarnosecinnych 

tów, czy na imię im będzię Kołczak, Denikin, 


czy też Wrangel. 

Półurzędowy „Tem w tej sprawie dał 
jakiś mglisty artykuł, płace się teraz 
przygzyn upadku Wrangla. „Temps“ teraz dos 
piero dowiaduje się, że armią awanturniką 
nie była ani tak karna, jak o tem pisano i wie 
dzi najważniejszy powód porażki Wrangla w por 
stępowauiu Anglji i in. państw, które nie szy- 
szły Wrańglowi z pomocą i skłoniły Polskę dy 
zawarcia pokoju, wobec czego Millerandowł 
nie wypadało wywierać nacisku na Polskę w 


kierunku przeciwnym. Gdyby jednak Polacy,- 


poszli na pomoc Wranglowi, to by tej kata- 
strofy nią było, a że się ona stała — winowaj- 
cą był marszałek Pilsudski — bo tamtogo nie 
chcial, — Takis jest zdanie pisma zaprzyja* 
źnionego z nami i z Makłakowem, Inne dzisu” 
| niki „Bloku Narodowego“ mniej talmudysty« 
„cznie traktują tę kwestę, więc poprostu zwa» 
lają na Polskę — której na wiosnę grozi po 
nowna wojną z bolszewikami — winę za nie» 
potrzebnie wydane miljardy. `’ i 
Byłoby to wszystko pozornio łogiczne, 
gdybyśmy nie wiedzieli, żo i w łonie samego, 
Bloku Natodowego istniały wątpliwości, choć 
nie ujawnione — oo do colowości popierania 
krymskiej wyprawy. Najciekawszą jest rzeczą, 
że dawny prezydent Francji, di prawdopodo4 
bnie przyszły minister spraw zagraniczny 
Poincare — był przeciwnikiem wranglowskiej 
on'entaci. Czytamy bowiem w „Radical“, zbli 
żonym do Poincarego, noszącym tylko tytu 
„radykalny“, następ. oświadczenie: Upad. 
Wrangla jost zupełnym. Sprawdzają się więc 
objekcje wypowiedziana przeciw pośpieszne 
mu uznaniu rządu, który nie złożył jeszcze 
powiednich dowodów trwałości swego istni 
mia.,Trzeba przypomnieć, że p. Raymond P 
incare przestrzeg] rząd, przed tym leklsomyśi? 


| 
| 
i 
| 


NN s. 
Rym gestem, bo i nie mógł zrozumieć, dlacze- 
Bo Quai dOrsay w tej sprawie wykazał taką 
 Bośpieszność. Dla niego juk i dla nag zasa- 
:zo interesy tyczą się Renu. Biędem jest 
Posiawienie. tych dwuch rzeczy na tej 
Samej płaszczyżnie. Dawny prezydent wypo” 
Wiedział tę swoją opinję jeszcze 16 dnt-temu. 
poźniejszy bieg wypadków przyznał mu zů- 
ą rację. 
„,. Pan? Louis Reipault w „Radical“ kryty- 
kuje uznanie rządu Wraagla na podstawie 
Problematycziego wojennego sojuszu z Pol- 
bka i Ukrainą i wątpliwego zwycięstwa. „Ju- 
denicz — mówi p. koipault — Denikin, Kal- 
| Bak, Wrangel, oto bilans tej polityki, o której 
_ ©majmniej można powiedzieć, że zbankruto- 
Mala doszczętnie”. „Nie pozostaje nam nie in- 
nego, jak pchuąć naszą politykę wschodnią na 
o Duwe tory". „Niewąipliwie Czyczerią i jego 
koledzy pośpieszyli z ratyfikacją traktatu ry- 
iego, by swobudnie móc manewrować prze” 
Kiwko Wranglowi. Pobiwszy na południu ge 
lerałą rosyjskiego, podarliby chętnie traklat 
A ju w Rydze i rozpoczęli wojnę przeciwko 
Republice Polskiej. Te projekty, zasługujące 
Ma sprawdzenie, nie zwalniają nas od polityki, 
nej tego imienia. Do tej pory na Rosję na- 
Tzekeliśmy, lub biliśmy głową o ścianę. My- 
simy wraz z panem Poincare, że zabawa 
ta jest skończona i że p. Martel, specjalne 
A any do Krymu dla uznania Wrangla, w 
Bla] bezowooność wysilków generala rosyj 
; go i koniec jego nieopatrznej polityki“. 
` To wystąpienie Poincare'go przez usta p. 
Relpault, a starannie jeszcze zamilczane przez 
i pisma, może być, że naprawdę będzie 
tnamionowało nowy zwrot, narazie przynaj- 
Mniej — w polityce wschodniej — francuskie- 
0 rządu. Ten nowy występ Poincarego jest 
Strzeją, skierowaną w Milleranda. I „najwięk- 
By człowiek we Francji”, jak jedno ze służal- 
Gych pism nazwało obecnego prezydenta, do- 
Znaé może też upadku swej popularneści, jak 
ojciec zwycięstwa“ — Clemenceau. Przecież 
odkryciach Focha, dawni jego polityczni 
łokaję chcą już, by za krzywdzący Francję 
traklat Wersalski, za uległość wzgędem zdra- 
Lg j Anglii i t. d. — adpowiadał przed 
Rajwyższym trybunałem sądowym. 
Nie słyszałem w dniu jubileuszowym 11 
ada ari jednego okrzyku na cześć Cle 
_ Menceay, gdy dwa lata temu publiczność dae- 
Się na jego cześć w niebogłosy. Z Tarpej- 
skiej sławy popularności niejedna wielkość 
łezczę zostanie stracona. Š ` 


Hieronimko. 
Paryż, 18 listopada 1920. 
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Na marginesie. 


Można być znakomitym wirluczem, a nie 
mie zielonego pojęcia o dyrygowaniu zespo- 
M wrkiestrowym. 1 przeciwnie. Do rzadkość: 
eży kapelmistrz, klóryby grą na jasimkol- 
Wiek instrumencie potrafił stę wznieść ponad 
sięlną miarę wykonania, 
Królowie tonów, jak Sarassate, Pugno i 
p. dy, byli wyłącznie wirtuozami. Natomiast 
kojęchświatowej sławy dyrygenci, jak: Ni- 

x Weingarluer i Colonne są i pozostaną 
"łącznie m.strzami batuty. 
jeg Ft nie zaprzeczy, że Paderewski jest 

Am z najzuakomitszych pianistów na 
ie. Na nieszczęście pań Paderewski za- 
Praga] do gwegu oibrzy miego wieńca wawrzy- 
Ra ACgO wpleść lakże garść bobkowych léci za 

PE.misirzowanie. - 

Pierwsza proba p. Paderewskiego, kiedy 
„dyrygował koncertami rady ministrów tkwi 
go jeszcze w pamięci i zbyteczną jest rzeczą 

fiaska tego wracać. 

_ Obecnie kapeluństrz Paderewski na czele 
Przed Ligą Narodów. ' 

1 cóż się dzieje? | 

„| Ponieważ zapowiedziana w programie wiel- 
ni $ymfonja „kRozbrojenia“ nieprędko zosta- 
aj Wykończona, więc tymczasem umieszczono 
np ramie „Tyfus w Polsce", elegję na or 

rę z chórami. 
"Pan Paderewski gorliwie czyni przygoto- 


a. 
= Solo przed Ligą Narodów. odźpiewa p. 
Erman — decyduje dzisiaj dyrygent. 
Lecz przez noc namyśla się. 
~ ~ Solo będzie śpiewał p. Strakacz — po- 
wia nazajutrz. 
bye p. Strakacz, jak się okazuje, ma o 
dj ie tyle pojęcia, co księża o wychowaniu 
Ly i o świeckiej szkole. Biegnie więc po po- 
nip do prof, Aszkenazego, jako hisioryka, z tej 
dis racji, że tyfus jest w Polsce codzienną... 
cją. 


„Prof. Aszkenazy zebrał, jak mógł, całą 
turę i oddaje p. Strakaczowi. 
à Aliści przychodzi dzień koncertu. Liga 
liy "ów zebrana, a tu ani dyrygenta, ani $o- 
— ani p. Paderewskiego ani jego sekre- 
p. Strakacza!  / 
Pan Aszkenazy chciałby sam elegję wy- 
dać ale nikt nut nie ma, bo Sirakacz je za- 


upie. długoż jeszcze p. Paderewski będzie się 
ĉial przy pałecz e dyrygenta? 
że wróci nareszcie do roli wirtuoza? 
Roman Boski, 


e,szej orkiestry popisuje się w Genewie 
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„ROBOT"IK*, czwartek, 25 listopada 1920 


Listy z Ameryki. 


(Korespondencją własna). 

Kierowniey Amerykańskiej Partji Soejali- 
stycznej, przeciw połączeniu się s III Między- 
narodówką. i 
Chicago, 12 pażdziernika 1920 r. 

|Jak wiadomo, kongres amerykańskich 80- 
cjalistów odbyty w maju b. r. uchwalił poddać 
pod referendum sprawę przyłączenia się do IH 
Międzynarodówki pod pewnemi warunkanu. 

Wniosek ten t. zw. mniejszości zoslal przez 
referendum zatwierdzony pojowiczn:e, Wogór 
le w Ameryce jest w modzie robić wszysiko 
połowicznie. Senat bowiem amerykański tak- 
że kwesiję Ligi Narodów i pokoju chciał za- 
twierdzić „with reservations“ (z! zastrzeżenia- 
mi). 

Dopiero gdy drugi kongres III międzyna- 
rodówki uchwalił swoje bizantyjskie warunki 
i nakazał każdej part) zmienić się od a do z, 
powyrzucać niewygodnych członków i zobowią- 
zać się do bezwzg!iędnego posłuchu wobee Mo- 
skwy — wtedy dopiero kierownicy amerykań- 
skiej partji socjalistycznej otrzeźwieli. 

Zrozumiano, że komunistyczną Międzyna- 
rodówka moskiewska z duchem socjalizmu nie 
ma nie wspólnego i że żadna szanująca się par 
tja socjalistyczna do niej należeć nie może. 

Opinjom tym dano wyraz na zgromadzeniu 
kieprowuików Amierykańskiej partji socjalistycz- 
nej, odbytem dla opracowania programu ag- 
tacji wyborczej, ze współudziałem Eugenjusza 
Debs'a, kandydata partji na prezydenta kraju, 
w murach więzienia federalnego w Atlanta, 
gdzie Debs już drugi rok przebywa za to, że 
jest so'jalisią. 

Na posiedzeniu tem, z dn. 8-go paździer- 
nika, w którem udział wzięli: sekretarz partji 
Otto Branstatter, Edmund Melin, George Roe- 
weriinmi, Debs oświadczył, żesw razie przy- 
łączenia się amerykańskiej partji do między- 
narodówki komunistycznej, na warunkach po- 
dyktowanych z Moskwy, nastąpi upadek partj!. 
„. A dalej, weteran ruchu socjalistycznego w 
Ameryce powiedział, że nie można bezwzględ- 
nie łączyć pariji amerykańskiej z czemś, co do- 
piero znajduje się w okres.e prób, jak to wła- 
śnie jest z ILII Międzynarodówką, której takty: 
ka spowoduje tylko rozbicie wszystkich partji 
sccjalistycznych. Żadna partja nie może pod- 
dać się bezwzględnym rozkazom IlI Między- 
narodówki, bo każda wśród innych rozwija się 
warunków, wśród innych pracuje ośrodków, i 
dlaiego różną musi stosować taktykę zależnie 
od warunków, w jakich partja pracuje i od sto- 
sunk” miejscowych. 

Aczkolwiek w zgromadzeniu powyższem 
tow. Henri Askeli, reprezentant fińskiej orga- 
nizacji socjalistycznej, a raczej komunistycznej, 
domagał się uznania IIL międzynarodówki, 
Debs wyraźnie oświadczył, że nie może się zgo- 
dzić na nie podobnego ani on, ani jego partja. 
„Dawniej bowiem był zwyczaj w świecie socja- 
listycznym, że poszczególne partje krajowe, czy 
narodowe socjalistyczne tworzyły międzynaro” 
dówkę. Obecnie m.ędzynarodówka stara się 
odwrócić wszystko do góry nogami, i tworzyć 
partje w poszczególnych krajach. System taki 
polegałby na uważaniu nas za stado baranów, 
pędzonych bezwiednie przez przywódców mię- 
dzynarodówki w Moskwie“, 

Kwestja jeszcze jest w toku, bo z Moskwy 
nie nadesłano odpowiedzi na warunki, podane 
przez amerykańską partję socjalistyczną. 

Ogólny jednak siosunek do III Międzynaro- 
dówki jest coraz bardziej wrogi, a jej cierp- 
kie metody ostudziły w zapałach nawet naj- 
gorętszych wielbicieli, Justyn. 


Czasopisma nadesłane, 


„Gospoda Poetów“, miesięcznik poetycki, ” 
zeszyt 2. Listopad 1920 r. 

Drugi numer pisma grupy młodych pe 
tów, przeciwstawiających się „Skamandrowi“, 
nie przynosi żaduych uadzwyczujnych rewela- 
cji. Jest lam parę utwwyów miiych (Gwiżdża, 
Chur mańskiego, J. Stycz.), opracowanych do* 
klade i starannie, Obok mich znajaują się 
nawiiast rzeczy b. słabe, np. „Pogiecha* p. 
W. M. Rutkowskiej — kronikarski opie ezu- 
łości z tują — i nudny wiersz „Ulica“ p. W. 
K. Grodzieńskiej. Najciekawszy hezwątpienia 
jest wysiłak twórczy p. E. Kcz'kov skiego, 
który po miłych wiersżykach z „Płomyka 
ów ecy”, zdąża zdaje się w kiernaku „urba 
nizu”, śladem niektórych poetów zə Ska- 
maudra. N.estety. Zarówno tu i lam, w „Ska 
waudrze" | w „Gospodzie Poetów“ nie chec 
się jakoć zrozumieć jednego, że opierając się 
na Verhaerenie i Whitunanie, Dia wystarcza 
op.erać się o ich rekwizyty poelyck'e, ale 
trzeba 006 zaczerpnąć lakże z treści szerszego, 
nowoczesnego życia. Jakkolwiek wszyscy iał0- 
dzi wyprzysięgają gię hasła „sztuka dla sztu- 
ki“, niemniej oprócz Lechonia, Wierzyńskie- 
go i Tuwima, wszyscy mają jednak wobec te- 
go życia grymas ludzi znużonych. Nie tu aie 
pomogą samochody, aeroplany, koleje. Są to 
zewnętrzne akcesorją. 


| 
| 


Kapusta np. ślicznie | 
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tera O", Zapewne. Ale możnaby z taką samą 


słusznością napisać — jak zero. 
Jest to poprostu plagiat ze spisu potraw. 
W. isłocie jednak piagiat ten niewinny wska- 
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zuje na rzecz dodatnią, że poeta mianowicie 
nie boi się tematów „niepoetycznych*. Znak, 
który oby dobrze wróżył, Glębszy natomiast 
jesi satyryczny wiersz p. t. „O cienką blachę”. 
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ośaśry palioyjnej w Poznani, 


Dziewiąty dzień rozpraw sądowych, 
(Telefonem a Poznania), 


Rozprawy dzisiejsze rozpoczęły się mo 
wą pomwuiatora dr. Rugalskiegu, kióra trwala 
2 i pół godziny. Łaznaczyć wypada, że p. pro- 
kurator nie jest mówcą. Mowa jego wygłoszo- 


na byłą tak cichu, że obecni na sali dzieuni | 


karze mieli wiejki klopot z notowaniem jej, 
Mowa była uaogół bezbarwna i nie uczyniła 
wrażonia, ME 
Dopiero przy stawianiu wniosków o uka 
ranie oszaużodnych, nawiasem mówiąc wyso- 
Bał toh na gali pewne poruszenie, 

. pnugurstor przyznać musiał, że co do 
oskarżonych kulejarzy w znaczuej mierze nie 
może podtrzymywać aktu oskarżenia i dlatego 
wuożj o uniewinnjonie szesciu na Ogólną liez 


bę 10 kolejarzy, a mianowicie: Szkolarczaka, | 
Nowickiego, Andrzejewakiego, Nowaka, Kożo- į 


ka i Pietwuszyńskiego. 
, Co do oszarżonych policjantów wnosi o 
RE trzech; Klawińskiego, Czesnieo 


"go i Konieczn:go, ponieważ iukryminowa | 
nych czynów im nio udowodniono, Dalej wno ' 


si © uwolnienie jednego z dwuch oskarżonych 
niemieckich kolonistów: Nikla, podczas gdy 
przeciwko drugiemu, Jankemu, ku zdumieuiu 


całej sali, wusi o 4 miesiące więzienia twier- | 


dząc, że już samo opowiadanie o tem, jakoby 
państwo polskie podwyższyło podatki i rentę 
od ziemi jest czynem karygudnym (pomimo, 
że te fakty, jak stwierdziła obrona, zgadzają 
się z istotnym stanem rzeczy). 

Ogólem wnioski prokuratorą co do uka- 
rania reszty oskarżonych przedstawiają się 
jak następuje. Kolejarze: Szerszeniewski — 6 


6 mies., Barckowiak — 4 mies, 
— 8 mies, Robotnicy: tow. Pruszyński — 2 
lata i 8 mies. z zaliczeniem areszty prewen- 
cyjnego, tow. Bogurski — 1 rok z zalicz aresziu 
prew., tow. Szlaga — 10 mies. Majcherek — 


stycznia, a oni ich jeszcze 26 kwietnia, więc 

w 3 „miesiące po uchwale, nie otizymii. 
Związek kolezarzy czynił co mógł, atoli 

władzę poznańskie teudencyjnie pewirastacje 


przeciągały od stycznia aż do kwietnia, tak, 


że ogół kolejarzy zaczął się niecienpliwić i 


tracić zaufanie do swoich legźlnych przedsta- 


wicieli w związku. 
(Tę atmosterę nieufności p. prezes dyrek- 
cji kolejowej Dobrzycki, jeszcze  podsyeił, 


twierdząc, że to delegaci związkowi sami wy- 


suwają owe żądania i*że ogół tych żądań me 


wysuwał, że delegaci „strzelają bez prochu* 
— mówiąc własnemi słowy p. Dobrzyckiego, FA 


Ogół kolejarzy widział się przeto w pewe 
nym momencie zmuszonym poprzeć swoich de 
legatów i tu mieścj się właściwa i zasadnicza 
przyczyna owych pochodów. 

Obrońca podkrośli słusznie, że jeżeli żąy 


y 


dania kolejarzy mogly być przyjęte w chwilis i 


po strzałach, to tak śamo dobrze być 
przyjęte dwa lub trzy tygodnie, a bodaj 2 lub 


| 8 godziny wcześniej, a tem samem uniknęłoby 


się całej tej katastrofy, Winnych zatem owych 
wypadków nie należy szuzać pomiędzy kole- 
jarzami, ale wśród tych, którzy uwzględnienia 


, żądań wcześniej odmawiali, a względnie nie 


tyle w ludziach, ile w metodach rządzenia w. 


| dzielnicy b. zaboru pruskiego, obciążonej tra- 


| dycjami 


dawniejszego pruskiego  „Poliweł- 


, głaaiu*, Na tem tle zbudowali i inni warszawe 


scy obrońcy swą obronę, p. Dąbrowski | Rune 
do, żądając, aby wszystkich oskarżonych kule 


miesięcy, Wasikiewicz — 8 miee, Sorge — | jarzy i niekolejarzy robotników, bronionych 


Idaszewski 


przez nich, zwolniono. 
Nas.ępnie przemawiał obrońca policjamr . 


i tów i szpiclą Szteinberga, p! Krzyżankiewiez. 


8 mies. Dutkiewicz — 7 mies, Suiczewski — | 
8 mies. Teodora.Neuman — 4 mies, córka taj 


Jasińska — 8 mies, (o obrazę wladzy), *Hen- | s } 
ryk Piechocki — 1 rok, chłopiec Kiokiek | padki wykroczeń, jak w dniu 26 kwietnia w 


— 2 tygodnie aresztu. Co się tyczy policjan- 
tów, postawił prokurator wnioski następujące: 
Walkiewicz — 4 lata 10 miesięcy więzienia, 
Bilski — 2 L 4 mies. Szymanek — 2 L 4 m. 
Lipczyński — 2 1L 4 m, Ludwiczak — 1 rok 
8 m. Okupniak — 1 rok 8 mies., szpicel Stein- 
berg — 4 J}. 8 mies.. Michal Piechocki (agent 
„przyjąciel* p. Rzepeakiego) — 2 L 4 m. 

Z kolei nastąpiły przemówienia  obroń* 
ców. Pierwszy przemawiał adw. Śmiarowski 
z Warszawy, który w dwug-dzinnej, świetnie 
wygłoszonej mowie, zobrazował najpierw tło 
wypadków, zasziych w dniu 26 kwietnia przed 
zamkiem, Obrońca podniósł. że w owym daniu 
kolejarze! poznańscy zupelnie słusznie m:eli 


i 
i 
i 
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poczacie doznanej krzywdy, albowiem zarodki ' 


ioh były absoluinie niewystarczające. Dalej, 


że pretensje ich obracały się w ramach zupeł: i 


nej legalności, albowiem owe dodatki drożyź- 
niane były przez Sejm uchwalone w dniu 27 


Sili} się przedstawić, że policjanci są zupeł- 
nie niewinni i że obrońcy warszawscy starali 
się glorylikować zbuntowany tłum kolejarzy, że 
nawet w Bolszewji ani w Niemczech podczas 


rewolucji nie zachodziły takie jaskrawe wy- T 


Pvønaniu. Ą 
Obrońca zaznaczał, że „porządek być mt 
si“ i policja ma prawo używać broni, kiedy 


tego potrzeba, Obrońca głównie opierał się na eż 


przykładach z czasów pruskich i na przykłą- 
dach z pruskiej jurysdykcji twierdząc, że po 
licjanci mieli prawo do użycia broni, działa: 
jąc w obronie własnej, Co do oskarżonego 
Szteinberga starał się obrońca udowodaić naż. 
pierw, że oskarżony był w stanie nietrzeźwym, 
następnie, że świadkowie mogą się mylić co 
do osoby oskarżonego, Obrońca wnosi o uwol 
rei icji i Szteinberga, ewentualnie o w 
względnienis w stosunku do Szteiuberga oko 
liczności łagodzących. 

Następnie przemawiali obrońcy dr. Jæ 
gielski, dr. Grybski i dr. Gniawczyński. . 

"Po przemówieniach stron przewodniczący 
zarządził przerwę do soboty 10 rano dla nara 
dy trybunału Wyrok zapadnie w sobotę, 
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j szewickiej į intrygancką robotę w stosunku do 


Kronika sejmowa, 


Dziś posiedzenie Sejmu rozpoczyna się © 
5 i pół po poł, 
VA 
Z KOMISJI KONSTYTUCYJNEJ. 
Wczoraj odbyło się posiedzenie komisji 


koustytacyjuej, frwalo bazdzo krótko. Prze- | 
woduiiczący pos. Dubanowicz siwiewazi, żę w 


sprawie ari 55 (kompetencja senatu) żadnych 
poprawek niema, Wwobcc tego aut, 35ty ze 


swemi */; gł. wymagane: i od Sejmu dla od- | 


rzucenia poprawek senackich, znowu niezmie- 
niony wpłynie na Siml.. 

Rezultat prag komisy mych — niezmienio- 
ny Skamdaliczny art 36ty i pogorszenie art. 
B6go (znany wuioscz Piotrowskiego — za- 
chowanie 
rzekomo pówszecine!). 

Tow. Ozapiński i Niedziatsowaki zastrze” 
gli, jako wniosek muiejszości, skreślenie obu 
ufiykuiów, Będą może głozwwaze wnio- 
ski „Wyzwolenia“, , N, Z. R. i P. P. S. oraz 
Piasa W sprawie odłożznia sprawy. senatu 
do prz, «lego Sejmu lub poddania jej głos 
waniu _ludowemuy, | ; 


* 
wh 
KOMISJA WOJSKOWA. 


Rzadkie miny en-deków. 


` Pod złym znakiem zaczęła się wczoraj komi- 
əja wojskową dla endaków. Ruzpatrywano na 


służy Mickiewiczowi, lecz nie nie wnosi się | ej szereg interpelacji, oraz nagłych wnio- 


do poezji, pisząc: „rzodkiewki, pomidory, ka- 
pusia — wszystko jest prawie okrągłe, jak Ji" 


| 


sków, zgiuszonych przez endeków, którzy ra- 
tując swoje tchórzostwo W czasie ołensywy bol- 


/ 


„Wirylistów i osaukańcze ` wybory | 


> 


ludzi znanych ze swej ofiarności dla sprawy 
uiepodleglości, iuterpelacjami i nagłemi wni0- 
skami, jako listkiem figowym chcieli pokryć 
swoją nędzę moralną, X 

„ Rozpatrywanie interpelacji, oraz odpowie- 
dzi pa nię udzielone przez ministra wojny ge- 
nerala Sosnkowskiego wykazały na jfkich in- 
formacjach opierają się posłowie Narod, De 


| mkgracji w swojej walce z tymi co naprawdę 


chcą Polskę dla ludu Łudować. W swoim ota- 


„sie poseł Soliyk zgłosił interpelację w sprawie 


porucznika Krasuskiego. Pod niewinnym tye 


tułem oskarżono tak dzielnych i nięskazitelne-= 


go pairjoty zmu i ofiarności oficerów armji pol- 
skiej, jak Stamirowski, Kościałkowsii i wielu 
innych. Interpelacja zarzuca wyżej wymienio» 
nym oficerom robotę na korzyść bolszewików, 
Wszystkie informacje endecja otrzymała od 
por. Krasuskiego, byłego ochrannika carskie” 
go, szpicla niemieckiego, złodzieja pieniędzy 
państwowych, człowieka, którego II-gi oddział. 
M. S. W. śledz:? i o którym zbierał materjały 


sadzić na ławie oskarżonych. Ale cóż, kiedy 
Krasuskiemu, ma,ącemu różnych protektorów 
„robiących politykę“ udawało się unikać ka- 
ry? Od takiego to. wiarogodnego człowieka 


4 


resztowania najdzielniejszych żołnierzy, 
Wojskowy: sędzia śledczy sądu polow 
życzenia panów endeków nie uwzględnił, a po 
udzieleniu odpowiedzi i informacji przez p. Mi- 
nistra wojny panom posłom z endecji, miny 
zrzędłv. z 


których interpelacja żęda natychmiastowego a- 


a 


od lata roku zeszłego, aby indywiduum to poe ; 


Decja otrzymuje intormacje, na zasadzie 


Chcąc ratować się z opresji zaczęli dowo- 3 $ 
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dzić, że tacy ludzie, jak Krasuski, byli w pol 
skiej armji, zapominając, że wszak nie kto 
inny jeno oni endecy, swoją politykę hodują 
Krasuskich i-Skrudlików w armji polskiej. 
Następnie p. Minister udzielił odpowiedzi 
ma interpelacja w sprawie porwanych przez 
wojsko w porozumieniu z Naczelnym Dowódz- 
twem bistorycznych insygniów polskich kró- 
łów, jakoby ukrytych niegdyś w klasztorzę Ka- 
pucynów we Włodzimierzu Wołyńskim. 
nym dowodem znów było odczytanie sprawo- 
zdania prot. Gębarzewskiego, który w dalszym 
|. ciągu owych insygniów poszukuje. Cała spra- 
(| wa poszukiwań dotychczas opiera się na po 
| daniach i legendach, podawanych ustnie w cią 
gu pokoleń. Opierając się na nich poszuki- 
wano owych insygniów we Włodzimierzu Wo- 
|. lyńskim, jednak bezskutecznie. Endecy zaś z 
| łych bajeczek zaczęli kuć broń przeciw Naczel- 
ż nemu Wodzowi. Prof, Gębarzewski zebrał 
|. podania, które wskazują, że to już nie we Wło- 
| dzimierzu, ale w Pradze czeskiej te insygnia 
" zamurowano. 
| Ksiądz poseł Lutosławski, chcąc wybrnąć 
„jako oskarżyciel* z opresji, zalew estjonował 
prawdziwość sprawozdania oraz oświadczenia 
| prot. Gębarzewskiego, krytykując proboszcza 
| kościoła z Włodzimierza Wołyńskiego, który 
` bez wiedzy biskupa pozwolił czynić poszukiwa- 
|. mia w podziemiach klasztornych. 
|. Wieszcie wzięto pod obrady nagłe wnio- 
ski posłów endeckich o przyczynach odwrotu 
armji polskiej z pod Kijowa. Ale i tutaj refe- 
rent endeków poseł Załuska, zaczął się wy- 
cofywać, widząc całą naiwność endeckich za- 
gzutów, a jeszcze więcej w obawie, aby różne 
sprawki „ich“ ludzi nie wyszły na jaw, zapro- 
ponował wybranie specjalnej komisji, któraby 
- dopiero przeprowadziła ankietę o przyczynach 
| Meski — jużci wśród „swoich“ ołicerów i żol- 


A Rozpatrzono również interpelację w spra- 
| wie zwalniania akademików z wojska. P. Mi- 
| mister oświadczył, że akademików stale i w mo- 
-  śliwie jaknajszybszem tempie zwalniać się bę- 
- dzie, ale to jest zależne od wewnętrznych: war 
runków różnych oddziałów. A 

Tow. Moraczewski zaproponował, aby na 
sadzie porozumienia Ministra Wojny z Ministr, 

Oświaty najpóźniej wracających z wojska przyj 

"mowano na studja, zaliczając im ubiegły se- 
` mestr wykladów. 
- Poruszono również sprawę oddziałów Ba- 
‘Jachowicza, ale i tu endecja dowiedziała się, 
kto wstępował do tych oddziałów, jacy to byli 
| ludzie i jakich zapatrywań. 

|| Tow. Malinowski przypomniał, jak w swo 

/ .im czesio organizowano te oddziały w Lubli- 
- mie, oraz ucztę pożegnalną Bałachowicza, na 
l której delegat biskupi 1 pan Śliwieki redaktor 
| Ziemi Lubelskiej“ pijąc braterstwo, wygłosili 
/_ sanisto mowy. 

KOMISJA ROLNA. 
bo Dnia 24 listopada sejmowa Komisja Rob 
" Ba przyjęła w trzeciem czytaniu ustawę o wy- 
" właszczeniu przez Państwo ziemi we wschod- 

mich powiatach Rzeczypospolitej Polskiej i dru- 
gą ustawę o nadaniu lej ziemi żołnierzom i o 
- chotnikom. Obie ustawy mają w przyszłym ty- 
© godniu wejść na plenum Sejmu, około połowy 


- Rozpatrzenie sprawy złożenia mandatu przez 
tow. Baranowskiego do Głównej Komisji Ziem- 
skiej odłożono do następnego zebrabią. 


"INTERPELACJA  *' 


| zwiążku Polskich Postów Soojałistyennych do PP. 
_ | Ministrów Spraw Wewnętrznych i Spraw Wojsko: 
wych w sprawie zajęcia mieszkania na skład me- 
i bli przez generała wojsk polskich, 

Przy ul. pl. Witkowskiego 11, mieszk. na, 9 ,00 
chwih ewakuacji Warszawy przez Rosjan rajął na 

sklad swych mebli generał Romiszewski, zamicsz- 
kaly obecnie przy ui, Czystej Nr. 6, 

Skład ten zajmuje pokój i kuchnię, jest star 
 _ + zamknięty zzownątrz na kłódkę i nie jest pries 
mikogo dhmieszkały W TZ i. j 
| Warszawski Urząd mieezksniowy dmia 20 ma- 
| jar, b. przydzielił to mieszkemko urzędnikowi pań- 
|. stwowemi Gajewskiemu dotychczas gnieżdżącemu 
ga sią kątem wraz z rodziną, Niestety, pomimo kib 
kakrotnych upominań się o wykonanie prawomoc- 
mego zarządzenia powoianej wladzy,  mieezkamie 
| to mie mogło być oddane do dyspozycji, ponieważ 
| m jednej strony p. generał stanowczo opiera mę 
przeniesieniu swych mebli i używa rozmaitych 
(_ mwylrętnych motywów, w celu obejścia prawa o re 
| kwizycji mieszkań, — z drugiej zaś strony. władze 
X cywilne okazują brak stanowczości wobec wysoko 
|| postawionej figury wojskowej, Oczywista W po- 
dobnej sytuacji powaga prawa jest narażona na 
| wank, a u publiczności zatraca się wszelkie zau. 
|. tamie do wykonawców ustaw. 
| Podpisani zapytują: i 
< 1, Pama Ministra Spraw Wewnętrznych, 


+ 


ory 
ge jest nakazać, by prawomocne zarządzenie 
|. podwładnych mu organów mogło być wykonane, a 
“bezprawnie zajmowane mieszkanie przy pl, Wit- 
%kowskiego 11, m. 9 przen generała Romiszewskie- 
go otdaue zes tio do użytku osobie, utórej me:a0 
| przyz"ane? 
| 72. Cry Pan N pister Spraw Wojskowych gotów 
- gest pouczyć p. go.erała Romiszowskiego, że winien 
| jem poddał się prawomocnym zarządzeniom powo- 
Jamych władz i opróżnić bezprawmie  zajitowame 
` mieszkanie przy pl. Witkowskiego 11 m, 9. 


= 


adye: 4 


grudnia zaś mają być wprowadzane w życie. 


4 


„ROBOTNIK”, czwartek, 25 nstopada TIOE 


Kronika polityczna. 


(Wczoraj rano pożegnał się ustępujący Mi- 
nister Skarbu p. Władysław Grabski z urzęd- 
nikami swego ministerjum. W imieniu zebra- 
nych urzędników przemówił Wiceminister Skar- 
bu dr. Weiniejd. (PAT). 


W sprawie powrotu jeńców i zakladników. 

Podsekretarz stanu p. Dąbrowski wyslal 
do delegata Zaleskiego do Rygi depeszę tre- 
ści następującej: „Dotąd nie otrzymałem od- 
powiedzi na depeszę w kwestji powrotu jeń- 
ców. Proszę telegrafować stan sprawy“, W 
tej sprawie nadeszła wieczorem tegoż dnia de- 
pesza z Rygi od Podsekretarza Stanu p. Dąb- 
skiego: „Dzisiaj 21 listopada odbyło się po- 
siedzenie komisji dla spraw zaklądników i 
jeńców. Bolszewicy uważają dotąd za obowią: 
zujące trzy umowy Czerw. Krzyży za wyg% 
slo. Złożyliśmy Komisji deklaracje, iż uwa- 
żamy umowy te za ważne do chwiłi wejścia w 
życie mającego się zawrzeć układu, obowiązu- 
jącego rządy obu stron. Bolszewiey nie zgadza- 
ją się na włączeniu do układu o rapatriacji i 
wymiany jeńców wojennych. Następne posió- 


Wtedy założymy projekt 
układu, który obejmie rówñież wymianę jeń- 
Kacerz - pedagog. 
pięćdziesiąt lał od chwili, kiedy w Holandji, 
dagogów świata, myśliciel i męczennik Jan 
szy pedagog nowych czasów. Jego pomysły pe- 


dzenie 22 listopada. 
ców wojennych”. (PAT). 
e a 
zblizkać z daleka: 
7 © 
W listopadzie 1920 roku minęło dwieście 
na wygnaniu zmarł jeden z największych pe- 
Amos Komeński (Comenius). Był to pierw-. 
dagogiczne, jago reforma szkoły powszechnej, 


jego octerostojuijowa zakola, uczeczywisinixia 
dziś tylko w Stanach Zjednoczonych — obej 
mująca naukę szkoluą do 24 roku życia dla 
wszystkich, jego moralne poglądy, jego szko- 
ła, jako odbicie życia — wszy ikio te czynniki 
sprawiły, że Komieński był wielkim reforma- 
torem na swój cza, na czas panowania i prze- 
mocy Jezuitów, ale tym refłormatorem poro 
stał po dzień dzisiejszy. 

Twierdził on. mianowicie,.że sama tylko 
wiedza dziecku wystarczyć nie może, ze 
wiedza musi być poparta nauką i przykladem 
moralności. Szkoła uczy dla życia, a w 
życiu nie wystarcza elementarz. Potrzobną są 
nakazy, wskazania, tych nie da elementarz ani 


filozolja Arystotelesa. Te da6 może nauczyciel, | 


który wierzy w posłaunictwo człowieka i w 
możliwość doskonalenia, szlachetuienia czło” 
‘wieka i ludzkości. (A 

Kameński był „bratem czeskim*, a więc 
był w wojnie z Kościołem rzymskim, Należał 
do tej wielkiej plejady umysłów, które jak 
Huss, Kalwin, Melanchton, połscy Arjanie i 


Socynianie, pragnęli wyzwolić ducha ludzkie- | 


go z pęt niewołi papieskiej i seholastycznej i 
pchnąć tego ducha na mietzne drogi wolności 
i prawdy i postępu szlachetnego. Dlatego też 
Komeński był pielgrzymem z Czech, uciekł do 
Polski, z połskiego Leszna uciekać musiał do 
gościnnej Holandji, która tylu wolnym dachom. 
służyła w siedemnactem i ośmnastem stuleciu 
za przytułek, gdzieby mogli słożyć strudzoną 
głowę. 


Ten pielgrzym reterował oświatę w Anglji, 
rełormował ją w Szwecji, tylko nie było mo 
danem reformować jej ani w pierwszej ani w 
drugiej ojczyźnie. W pierwszej panowali Je 
zici austriaccy, w dmigiej polscy panowali Je- 
mici. Książek Komeńskiego, sławnych na 
świat cały, niewolno było używać u nas w ia- 
nych szkołach, jak tylko w dysydenokich. (wy- 
lom ten uczynili później dopiero Pijarzy). Nikt 
go w Polsce nie znał i nie szanował. Dla na- 
szych pedagogów by? tylko kacerzem. Dziś joat 
to rajpierwszy pedag'g Świata, pedagog- Ki 
20%, socjolog i moralista, pedagog voprostu. 

O gdybyśmy wielu. mieli podoun 


PZA TBS POLEA JA e p E AS S RDE 


Koz'enice. 


(Korespondencja własna). 
Endeey przeciwko Bonatowi. 


Na d. 14-ty letopada zwołano do Kozienia, przy 
ambon, „Zebramie delegatów 1 sympatyków 
|". tek opiewa y 


ks. Sykujski nie mówił za Senatem, wszys'lco było 
dobrze, dle. kiedy zaczój senat zachwałać, delegari 
l-emdeccy tarmylimęli: „Nie chcemy gematu—prerz!" 
Aby ratować kol, pos, Sykulskiego, g'os zabiera po- 


„Precz z Soltykiem!" Zebranie rozwiąmmo. Zama 
czyć należy, 46 „zebranie delegatów” było obsżawie. 


Zjednoczenia Ludowo - Nerodo 
afisze, Zeszło się delegatów przeszło 500. Póki pos. 
sol Sołtyk; cie już po kilku słowach krzyłanięto: 
ne policją z karabinami. 
W tych samych Komienieach ' jest 
ey nie dostają peBaji, bo miasto nio ma dochodów! 
i 


zwi 
nięcia Magietratu, albowiem dwa miesiące urzędni- 


TRER i 


PZW A 


l, Kite DJ || | 


} 
LNLĄZKGW Zawolonyik 
Londyn, 23 listopada, 
(Telegram własny)... j 
Otwarcie międzynarodowego Zjazdu Związków Zawodowych nastąpiło w p> © 
niedziałek ania 22 b. m. m 
Obecuych na Zjeździe jest 85 delegatów, reprezentowanych 16 krajów. A 
Polskę reprezentuje trzech delegatów, tow. tow.: pos. Żuławski, prezes Centra 
nej Komisji Zw. Zaw. R. P., Adamek, przedstawiciel Polskich klasowych Zw. Zaw. 
na Górnym Śtąsku i Aleksander Dębski. Delegaci ci biorą uaział w owradach kone | 
Hae jako przedstawiciele polskiego klesowego ruchu zawodowego, związanego z 4 
Mięczynarodową Federacją Związków Zawodowych. ; 
Delegacja t. z. polskica związków zawodowych, jako organizacji nieklasowej, która | 
przybyła do Londynu — do obrad kongresu nie została dopuszczoną. E 
Zjazd wybrał na przewodniczącego tow. J. Thomas'a. 4 


Londyn, 28 listopada. le interesy zasadnicze ruchu robotniczego. Poe 4 
(E. E). Pierwsze posiedzenie kongresu 


zatem list zapowiada, że przywódcy tego zwiąm 1 
międzynarodowego syndykatów  robolmiczych | ku będą wkrótce wypędzeni przez robotników, 
odbyło się w dniu 22 b. m. Uczestniczyło cko- świadomych słusznych praw klasy robotniczej, 

ło 100 delegatów przybyłych z Francji, Belgii, 

Włoch, Austrji, Węgier, Danji, Kanady, Peru, PRZEMÓWIENIE TOW JOUHBAUX. 
) . y} g 3 ps ch .+ j s 4 
Niemiee, Hiszpanii, Poiski, Liwy, Norwegii. Londyn, 26 Kstopada. | 


Stany Zjednoczone nie były reprezentowane. 

Najważniejszemi tematami obrad będą socjali- (E. E.). Przewodniczący generalnego Zw. 

zacja środków wytwórczości oraz sian między- | Pracy (C. G. T.) Jouhaux podczas oiwarcie 
kongresu międzynarodowego związków zawo 


narodowego ruchu robotniczego. Na pierwszym 
posiedzeniu przewodniczący związku między- | dowych w Londynie wygłosił przemówienie, w 
którem zaznaczył, iż pragnieniem kongresu jest 


narodowego s;ndykatu Appleton podał się do 
dymisji. Przyczyną był atak skierowany prae- | przedewszystkiem wskrzesić ideę braterstwa +7 
solidarności międzynarodowej. Dawne mete 


eiwko niemu ze strony żywiołów skrajnych. 

Zinowiew, Lenin, Radek, Bela Kuhn i Bu- | dy zawiodły. Wkrótce przyjdzie chwila pano 
charin, występujące w imieniu m'ędzynarodów- | wania sprawiedliwości i położen'a kresu milie 
ki komunistycznej ogłosili w dzienniku „Daily taryzmowi. Na przewodniczącego kongresu | 

j wybrano jednogłośnie sekretarza generalnego 


Herald" list otwarty. List ten zarzuca, iż zw'ę- i 
zek międzynarodowy symdykałów zdradza sla- | związku kolejowców angielskich Thomasa. 


Rokowania pokojowe w Rydze. 


Na posiedzenłu komisji terytorjalnej đe 
legaci pol>cy zawuaczyli, iż stoją na siuawowe 
sku ścisłego zachowania granic, okneślniych 
w umowie pozeęmowej. Usiaiono, że zkiaduaa 
komisji granicznej jest wytkuięcie granicy na 
mapie bardzo szozegółowej. Wytknięcie granie 
oy za gruncie przekazane będzie komisjom l 


kalnym. 
SPRAWA AMNESTJL 
Ryga, 23 listopada 
(E. E.). Komisja prawua omawiała spra” 


4 
„a 
R 
+. 
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W KOMISJI FINANSOWEJ. 
Ryga, 23 listopada 
(E. E). Komisja finuusowa pod przewo- 
dnictwem wiceminisira Strassburgera odbyła 
posiedzenie, Ze strony svwieckiej obewy był 
Oboleuski. Wiceminister Strassbwrger przede 
iożył zarys działalności komisji stosownie do 
: projektu polskiego. Komisja między iunemi 
obradować będzie nad kwestją rozdziału zio 
ta, reewakuacją wywiezionego mienia, oraz 
zwrotem mienia kulturalnego, jak archiwów, 
bibijotek i t d. Sowiecka delegacja pokojowa | wę amaestji. Delugaci sowieccy wysiąpii 3 , 
zażądała przerwy w obradach, celem rozważe- projektem umnestji dia obywateli polskich, 
nia powyższego projekiu polskiego. Ma ou cha“ | skazanych w Polsce za czyny antypaństwawe 
raktar ogólny, zawiera bowiem tylko klasy Delegacja polską odrzuciła projekt ten, uwa- 
kację tytułów, co do których nasiąpi obrachu- | łając go za mieszanie się do wewnętrznych 
nek. spraw. Polski, 


U 


; K 


Z LigiNarodów. | 


Genewa, 33 listopada. 3 zorganizowanie kontrali nad wszysikie- _ 
(P. A. T). Bames (Auglja) złożył wnio- | mi zorojowniemi, ch, 
sprawozdania specjalnej 


KONFLIKT POLSKO-ROSYJSKI. 


sek, dotyczący konfliktu polsko - rosyjskiego, 8) przedłożenie 
w którym domaga się od Rady Ligi Narodów | komisji wojskowej, 
wy. 
ła 


Paryż, 24 listopada. 

(P. A. T.). (Havas). Z Genewy donoszą, 
że przyjęcie do Ligi Buigarji, Austrji, Alba- 
nji, Finiandji | Luksemburga uchodzi za præ, 
wie pewne, natomiast wysoca nieprawdopo 
dobnem jest przyłęcie Łotwy, Estonji, Litwy 


wzmowieniu dzialań niopszyjacieiskich między 
Polską a Rosją, których wybuch grozi w przy- 
szłym roku, Barnes oświadczył nasiępnie, że 
chce dać Lidze Narodów sposobność, aby 
przedtem porozumiała się 0 do odpowiedzial 


, i Ukrainy przed ustaieniem formy rządu wW 
mości w tej sprawie Uchwakno sprawę ię |, Tacie res j 
mz stawić na p.rządku daiennym jednego z 0% krajach 1 per SANET S wananient pa 
najbliższych posiedzeń, i ŻĄDANIA UKRATSCÓW, ik 
d SPRAWA ARMENJI. Genewa, 24 listopada, 


(P. A. T). (Havas). Generalny sekrete 
riat Ligi Narodów podał do wiadomości uczest 
ników Zgromadzenia Ligi tekst depeszy Ukrer 
22 b mt poświąc.ne było sprawom Armenji. ińskiego Komitetu Narodowego, żądającej, e: 
Senator belgijski, soejałista La Fontaine, oraz | DY Liga Narodów zapewniła poszanowanie dla: 
Balfour zaproponowali utworzenie komisji, | prew narodu ukraińskiego w Europie, gobo 
złożonej z 6 członków, dia badania sposobów więzując Polskę do wycofania swych wojsk 5 
kemalistami | terytorium ukraińskiego, oraz Rumunję do © 

; | wakuowania Bukowiny z wojsk aa 
otestoweł Viviani, Podkreślił on słabość | Ukraiński Komitet Narodowy poma 
Ligi ia Republiki Ukraińskiej. aeri 


Gónewa, % lefopada. 
(B. E.). Posiedzenie Ligi Narodów w du. 


na pośrednika międéy Turkami a Ormianami, |ı  (P: A. T.y. (Havas), Druga komisja Ligi 
Obadwa projeliy jednogłośnie uchwalono. Narodów powierzyła zajęcie się sprawą walką 
, 2 tyfusem w Polsce przedstawiciejowi Anget 
REZBROJENIE NIEMIEC. po m Fezdynadowi Perez- È 

Genewa, 24 listopada. | ZNAMIENNA PODRÓŻ. ` 


(P. A. T.). (Wied. Biuro Kor.). Na wozo į 
posiedzeniu. komisji rozbrojenia 0 | 
świedczył Leon Bourgeois, że przed wprowa-  meszą, że senator Maccormick wyjechał 
| dreniem ogólnego rozbrojenia musi być prze glji i Francji. Dzienniki przypisują tej 
| prowadmone rozbrojenie Niemiec, a nadto mu- ; ży wielkie znaczenie polityczne 
szą być spełnione nastepujące warunki: © | ` a wa 


Paryż, 24 listopada: 
(P. A. T). (Hava), Z Nowego Jorku do 
do A 
podró 


" Nr. 823.  __. 


OGRANICZENIA KOMUNIKACYJNE PRZED 
PLEBISCY TEM. 
Bytom, 24 listopada. 
(P. A. T.). Prasa wrociawska donosi, że 
Władze koalicyjne na G. Śląsku czynią już przy- 
gotowania do plebiscytu. Od 1-go stycznia ma 
Zostać ruch kolejowy między Górnym Śląskiem 
4 Niemcami zawieszony, Osoby uprawnione do 
| więk będą mogły przybyć na Górny 
ask sperialnemi do tego pociągami i podle- 
p będą ścisiej kontroli policji plebiscylowej. 
czasie plebiscytu wojska koalicyjne znajda 
wać się będą w stanie ostrego pogotowia. Do- 
tychczasowe przepisy paszportowe zostaną na 
$lyczeń zawieszone. Przyjazd na Górny Śląsk 
Osobom niezamieszkałym tu stale, zezwolony 
będzie za specjalną zgodą komisji koalicyjnej. 
ROZPORZĄDZENIE © URZĘDNIKACH NIE- 
MIECKICH. 


; Bytom, 24 listopada. 
| (P.A.T). Międzysojusznicza komisja rzą 
dząca oglosiia swe rozporządzenie, mocą któ- 
Tego „poddanym mocarstw ościennych nie wol- 
Bo przebywać na obszarach górnośląskich w 
mundurach wojskowych”. To samo dotyczy O- 
b, będących w służbie policji lub żaudarmerj! 
peiadujących z G. Śląskiem a w.ęc Polską, 
iemcami i Czechami, Przekroczenia w tym 
„Wzgiędzie karane będą więzieniem 1 — 3 mie 
£ięcy lub grzywną od 300 — 1000 marek. 
Bytom, 24 listopada. 
(P. A. T.). _ Międzysojusznicza komisja 


~ 


KOMISJA KONTROLUJĄCA PRZECIWKO 
LITWIE ŚRODKOWEJ. 
Wilno, 24 listopada, 

(P. A. T.). Dowództwo Grupy Kresów Bie- 
liakowie komunikuje: Na żądanie rządu Rze- 
Bzypospolitej Polskiej i wobec oświadczenia 
Komisji konirolującej Ligi Narodów, że prze- 
'ivwko wojskom Litwy Środkowej wojska rzą- 
du kowieńskiego mie będą prowadziły akcji 
Zaczepnej, obydwie strony przeszły do działań 
Obronnych. W chwili tej brygada ułanów płk, 
Butkiewicza już była na tyłach nieprzyjaciel- 
ich w rejonie Wilkomierza, Komisja kon- 
trolujaca Ligi Narodów nie zgodziła się na za 
gwarantowanie brygadzie wolnego przemar- 
87u do Litwy Środkowej, oraz ułatwienie łącz 
Rosoi, Próby lotników nawiązania łączności o7 
y się bezskuteczne. Obecnie los ułanów 
kzależniony jest całkowicie od rządu kowień- 
Bkiego, który, wyzyskując zawieszenie broni, 
ma możność skoncentrowanią większych sił 
dlą likwidacji brygady. Naczelne Dowództwo 
_ Wojsk Litwy Środkowej złożyło za pośrednie- 
jem p. ministra Kossakowskiego całkowitą 
Bdpowiedzialność za losy brygady na decyzję 
misji kontrolującej Ligi Narodów, która 
tmusila wojska Litwy Środkowej do natych- 
Miastowego wstrzymania pomyślnie rozwija- 
łącej się kontrakcji. Wstrzymanie naszej konir- 
akcji umożliwiło wojskom rządu kowieńskie- 
go, wbrew zobowiązaniom wobec komisji Li- 


kowo Bęia W Irlandi, 
ZABURZENIA W CAŁYM KRAJU. 


Londyn, 24 listopada. 
(E. E.). Nastrój w Irlaudji, a zwłaszcza w 
Dublinie, jest w dalszym ciągu trwożny. Ruch 
(pociągów przerwany. Wszelkie komunikacje 
Przecięte. W Dublinie ulice obsadzone są przez 
wojsko, Żołnierze strzelają do osób, które się 
Mkażą na ulicach poza czasem przepisanym. 
resztowańo i zabito 3 sinnfeinistów, uwa- 
tanych za przywódców periji republikańskiej. 
Usiłowali oni wydostać się z miasta. W całej 
landji odbywają się rewizje, zwłaszcza w za- 
zedach municypalnych, sprzyjających sinnfei- 
Nistom. Prócz tego dokonywane są rewizje w 
mieszkaniach prywetnych. W ręce polieji wpa- 
Aly ważne dokumenty, co spowodawało nowe 

resztowania, 
ANGIELSKA PARTJA PRACY PRZECIW 
TERORYSTYCZNEJ AKCJI IRLANDCZY- 

KÓW. 

Londyn, 24 listopada. 
| (È E). Angielska partja pracy wobec za” 
bójstwa augielskich oficerów w Dublinie wy- 
Wzekła się zamiaru wysłania do [rlandji Ko- 
misji dia zbadania spraw irlandzkich, Partja 
Pracy poiępia w bardzo ostry sposób morder- 

«bwa, popelnione w Dublinie, 


| Moyś Genge o serawech, poisi. 

| Londyn, 28 listopada. 

| (E. E). Odpowiadając w Izbie gmin na 

| laternelację posia Mackensie Lloyd George 
Oświadczył, iż według ostanich informacj 
den. Żeligowski, aczkolwiek rząd polski pu- 
blicznie wypowiedział się przeciw jego akcji, 
Prowadzi w dalszym ciągu ataki przeciwko 


Sprawa (ilwy Srodkowej. 


REDS PEREZ PJS EEEE EDO WEP OREW GE OEPCE NENA EPOCE EŃ 


—— 


Przed płebiscyiem na Górnym Slasku. 


rządząca wydała ważne rozporządzenie, zawie- 
szające na terenie plebiscytowym Górnego Ślą- 
ska stosowaną tam dotąd pruską ustawę Z dn. 
30 marca 1920 r. Rozporządzenie to wywołało 
wśród Niemców wielkie niezadowolenie, bo 
skierowane ono jest przeciw nasyłaniu na G. 
Śląsk byłych urzędników niemieckich w Po- 
znańskiem i na Pomorzu. 


HOERSING PREZESEM KOMISJI GÓRNOŚLĄ- 
SKIEJ NIEMIECKI. 
Bytom, 24 listopada. 

(P. A. T.). Przewoduiczącym parlamentar 
nej komisji autonomji dla Górnego Śląska wy” 
brany zoslal Hoersiug, były komisarz państwo- 
wy dla G. Śląska, który wsławił się jako kat 
ludności polskiej. Niemieccy Górnoślązacy, a 
szczególnie centrowcy nie ukrywają z tego po 
wodu swego nieządowolenia, uważając, Że 030- 
ba Hoersinga nie mogłaby działać korzystnię 
dla plebiscytu. 


LEGITYMACJE DLA GÓRNOŚLĄZAKÓW. 


Bytom, 24 listopada. 

(P. A. T.). Legitymacje dla mieszkańców 
Górnego Śląska wydawane będą w dwuch ko 
lorach; w kolorze czerwonym otrzymają ci Gór- 
noślązacy, kiórzy urodzili się i mieszkają sta- 
le na terenie plebiscytowym. Osoby zaś za 
mieszkujące tu stale, ale nie urodzone na Gór- 
nym Śląsku otrzymają legitymacje w kolorze 
zielonym. 


pman o 


gi Narodów, zdradzieckie zaatokowanie nas w 
d. 21 listopada i zmuszenie naszych oddziałów 
do wycofania się z rejonu Szyrwint i Giedrvyć, 
Ustne i „pisemne interwencje w tej sprawie p. 
ministra Koseakowskiego nie osiągnęły skut- 


konaw czego 


JFOBOTNIK”, czwarTTWER, 20 NSTOpaCa IYZU m 
R DOO O OO EES CC EAC RE OT PE EE CC ZW ZE WEJ 


Rząd pracuje nad projektem wprowadzenia 
obowiązkowej powszechnej służby wojskowej 
a rozciągnięciem jej nawet na kobiety. 


Uuład basdlony azgieliko-gawieci. 


Londyn, 28 listopada. 
(PAT). (Wied, Biwo Kor.). „Sunday. Ti- 
məs“ dowiaduje się, ze źródłą kompetentnego, 
że Krasin, który w najbliższych duiach podpi- 


sze imieniem rosyjskiego rządu sowieckiego 


projekt traktatu handlowego z Auglją, miał 
wczoraj konterencję z Lora George em, W C4* 
gu której został mu wręczony projekt. Jedno 


% postanowień projektu dopuszcza przywóz i 


wywóz złota rosyjskiego. Nowy traktat zawie- 


ra warunek, że Rosja gwarantuje przed, pod- 
jęciem handlu zapłatę swych długów. Krasna 
dodał przytem, że gwarancją ta przedłożona 
będzie konferencji pokojowej dla uregulowa” 
nia w drodze międzynarodowej, 


wam aa PAM MDE ONY 


Wiedomości tegyrelficzea 


— Wedlug „Berliner Tageblatt“ rząd angiel- 
ski oświadczył Beneszowi, że podniesie sprawę uie 
miecką w Czechach na posiedzeniach Ligi Naro- 
dów, jeżeli gwaliy nie ustaną, 

— Z Dębrowej į Orlowej na Śląsku Cieszyń- 


skim dochodzą wiadomości o rewizjach i areszio- 


waniach wśród nauczycieli polskich i młodzieży 
polskiej, dokonywanych przez Czechów, 

— We Wrocławiu odbył się prooes przeciwko 
21 oskarżonym o napad na konsulat francuski, B 
uwięziono, pozostałych sktzano na kary od mie 
siąca do roku więzienia, Przysięgii uchwalili zwró- 


Ruch robotniczy. 


W FPelsce, 
a tycia parti, 


Posiedzenie Centralnego Komitetu Wy- 
odbędzie się we czwartek, dn. 


ku. 3 
25 b. m. o godz. 3 pol. pumkiualnie w 
KUNELIKT POLSKO - LHEDEKI W LIDZE | lokalu Związku Polskich Posłów socjalisty- 


Genewa, 23 listopada. . 
(P. A. T.). (Wied. Biuro Kor.) Na dzisiej- 
szem posiedzeniu Liga Narodów obradowałą 
nad wnioskiem Roberta Cecila, aby ogłoszono 
w całej peini dokumenty, dotyczące konfliktu 
polsko - litewskiego. Wnioskodawca domagał 
się, aby Liga Narodów przy ogłoszeniu tych 
aktów wydała wyraźnie opinję, czy zarządze- 
nia Ligi Narodów mie zostały przez jedną ze 
stron naruszone. > 
Delegat Polski, Askenazy, złożył oświad- . 
czenie, że Polska zgodzi się na ogloszenie 
tych dokumentów, ponieważ nie ma czego u=, 
krywać. Wniosek Cecila został jednogłośnie 
przyjęty. 
WOJSKA SKANDYNAWSKIE W WILNIE. 


Genewa, 23 listopada, 
(E. E.). Komisja mandatowa Ligi Naro 
dów zwróciła się do państw skandynawskich 
z żądaniem, by każde z tych państw wysłało 
oddział ze 100 ludzi do Wilna. Oddziały te bę 
dą strzegły przeprowadzema plebiscytu, 


A 


Litwie kowieńskiej (?). Lidze Narodów nie 
powiodło się doprowadzić do zawieszenia bro- 
ni. Mówca nie nie wie o specjalnym układzie 
militarnym między Litwą a Łotwą. Ponieważ 
sprawą ta pozostaje w rękach Ligi Narodów, 
debaty nad ewentualną interwencją Anglji 
byłyby zupełnie bezprzedmiotowe, 

Poseł Curzon zagadnął Lioyd George's 0 
stosunki polsko-sowieckie, na eo Lloyd Geor 
ge odpowiedział, iż rząd sowiecki oskarża Pol. 
skę o udzielanie pomocy Petlurze. W tej spra” 
wie ze strony Polski nastąpiło urzędowe "a" 
przeczenie. Z drugiej strony jest pewne, że 
jeńcy polscy są wcielani do oddziałów bolsze- 
wickich w Smoleńsku. Wszelkie sprawy spor 
ne między Polską a Rosją sowiecką są obecnie 
omawiane przed zawarciem ostatecznego po- 
koju, Rząd angielski uie widzi żadnej przy” 
czyny do interwenjowania, lecz przedsięwział 
wszelkie środki, aby być polntormowanym © 
toku wypadków, AIC 


Leal syłnacji w Rashi Sowietalej. 


Holsingłors, 28 listopada. 

(E. E). Dzienniki moakiewskie zamie 
szczają wielką mowę Lenina, w której przy” 
wódca komunistów oświadcza, że rewolucja 
osiąguęła olbrzymi wynik. O wynikach takich 
nię mogli marzyć nawet twórcy rewolucji. ZWy* 
cięstwo wszakże jest tylko połowiczne, dopio 
ro wówozas stanie się tryumiem calkowitym, 
gdy i Europa zachodnia ulegnie pod jego na- 
porem, Rosja gowiecka zawsze będzie zagr 
żona, © ile powstanie proletarjatu nie zatkni® 
czerwonego sztandaru na gruzach starego U 
stroju na całym kontyngencie, W rokowaniach 
z Anglją Moskwa ma przyjąć zobowiązanie. że 
nie będzie prowadzić agitacji na zachodzie Er | 
uropy, nie przestanie wszakże apostolować | 
wyprawy krzyżowej przeciw. kapitalizmowi. 


nym 


1) Sprawy wydawnicze i finansowe, 
2) Sprawy bieżące: 

a) organizacja dalszej walki z Se- 

naton, ' 

b) inne. >. 

8) Koniereneja organiaacji socjałnole- 

atenir omg tak zw. państw naŭbakye- 


w Sekretarjat Gonoralny. 
Warszawski Wydział Kulturalno - 0- 
światowy P. P. S. urządza dzisiaj o g. 7 w. 
w sali fow. liygjenicznego (karowa 51) 
wieczór dyskusyjny „O  boiszewiźmie", 
Praktyka syólczesnego bolszewizmu. II-cia 
Międzynarodówka, jej takt i rezultaty. 
keieruje poseł M. Niedziałkowski, Bilety w 
cenie 10 i 5 marek są do nabycia w 0. K. R. 
(AL. Jeregolimskie 56) oraz przy wejściu, 


Komisja Gospodarcza 0, K. R. Dziś, dn, 2% 
b, m., o godz, 5 po poł, w lokalu O, K, R, AL. 
Jerozolimskie 56, odbędzie się posiedzenie Komisji 
Gospodarczej, Proszeni są © przybycie tow.: Jawo” 
rowski, Żerkowski, Szule, Niemczyk, Zendlewiem 
Sprawy b, ważne, 


Warsz, Komitet kolojowy PPS, Dziś, dn. % 
b, m, o godz, 5 po poł, w lokalu własnym, Al. Je 


Zycie rospodarcza, 
Notowania gieldy warszawskiej, 


Delazy St, Zjeda, 500—470, Dolary kanadyjskie 
420—400, Frunki Irane, 81.75—80,75, Franki balg, 
88,50—832,50. Frenki szwnje. 80—76, Funty sztem, 
1790—1720, Marki niem. 770—780, Korony austr, 
96—92. 


Krodyt 1 i pól miljona fuutów ssterlingów dla 
Polski, Kredyt, jakiego zdecydował się udzielić 
rząd angielski polskiemu w sumie późłora miljona 
funtów azierlingów, jest przeznaczony ba zakup 
wełuy, oraz pasów i innych akcesorji, potrzebnych 
do uruchomienia przemysłu włókienniczego w 
Polsce, Wedlug obecnego kursu, kredyt ten wyaie 
sie okolo 2 miljardów marek polskich, 


CYRK jt innosti 


GS$TATKI TYDZIEŃ 


Wielkiago Bajkowego programu 
wańzwycz., ATRAKCJI listopadowych 
u udz.słem ctynucgo Kkonyka poickieya 
Blń-GUxA, w swym orygia. reperżuarza. 
Początok Q wieczór. 


(ul. Or- 
dynacka) 


O NE EEEE EE RE AA, 
Praoownioy fabryki żyranueli 


A. Marciniak i S-ka 


wyrażają serdeczne podziękowanie p.p, 
właścicielom za otrzymane od nich mil- 


jonówki. 


[ża ia ana sdm odka aiia oe ów a 


"ció się do prezydenta Rzeszy o ulaskawienie, 


' pozycją Mimisterjum Spraw Wewnężrznych, ER 


wiązek Robsta.czych Stowarzyszeń Spól- 
ćwieiczych Ogiasia koskars ia SiaBOWiSKO 
Sekretarza Związku 


Zgłaszający się towarzysze winni posiadać 
następujące kwalifikacje: 

1) Znajomość spółdzielczości I ruchu robo- 
tniczego, 

<) Gruntowną znajomość biurowości, 

5) Krakiykę w robotniczych, wzgiędnie spół: 
dzielczych insiylucjach gospodarczych. 

Fodania naieży skiadać do dnia 15 grude 
nia 1920 roku do Związku w Warszawie, ul. Wole 
ska 44 w godz. od Y-ej do lżej z wyjąlkiem nies 
dziel | świąt (pokój Ní. 39). i 


— Do Moaschjum przybył general francusi$ 
Nollet dia stwiesdzenia przebiegu sosbrojegia „or 
wobaerwehru', j 

— W Grecji całej odbywają się, demonstracje 
za powrotem Koasłaniyna aa tron, 

— Amerysański sztab generalny zamierza 4€ 
dukkować zaiogę amerykańską w Kobleneji, 

— Dńia 22 b, m. w Toruniu zakończył się pro” 
ces, wytoczony przez władze polskie drowi Ryscat 
dowi Waguerowi, uznanemu winnym zdrady tar 
jemnie wojskowych na rzecz Niemiec i skazanemu 
na rok więzienia z zaliczeniem czasu, pizebytego - 
w więzionin od dnia 23 marca, 

— Kierenskii, według „Prawdy“ moskiewskiej ¿ 
przybył do Rewla, aby się porozumieć z @owietaus > 
i utoroweć możność powrotu do Rosji, 

— W Albanji nastąpiło przesileuie rządowe, 4 
Premierem został fraakofil Adlas bej Vrioni, wśród A 
członków rządu są jednakżę i germanotile, 


rozolimskie 56, odbędzie się posiedzenie egzekuły- 
wy Warsz. Kom. kolejowego PPS, Sprawy b, ważne, 

Dzielnica Mokotowska, Dziś o godz, 5 po pok 
w lokalu własnym, Bagatola 12, odbędzie się por 
eiedzenie Komitetu dzielnicowego wspólnie z mę: 
żami zaufania, Sprawy b, ważne, me Jutro ogólne 
zebranie o godz, 6 w. 0% Bigęśi 7%, 

Warsa, Kom. tramwajowy PPS, Dzłó, o godz, 6 
wiecz, w lokalu O, K, R, AI, Jerozolimskie 54, 
odbędzie się posiedzenie Komitetu ga, 
Sprawy b, ważuę, , 


Walne zebranie pracowników apio wszótaw- 
skich w sprawie lokautu, 


Z udziałem przedsiawteiela Komisji Cen- 
tralnej, sekretarza tow. Kowalewskiego, odb 
ło się wczoraj walne sebranie pracowników 
aptek warszawskich, na którem uchwalono: - 

1) Przyłączyć się do Komisji Centesinej 
Związków Zawodowych; i 

£) poleca się Zarządowi przystąpić do nae 
tychmiastowego zorganigowania kasjerek, faw 
sowaczek i laborantów w odpowiednie sekcje 
przy Związku zawodowym; 

8) uważająe, iż sprawa lokautu pracowni» 
ków aptek jest sprawą proletarjstu Warezgk 
wy, Walne Zebranie poleca Zarządowi Zwiące, 
ku zwrócić się do Warszawskiej Rady Delegar 
tów Robotniczych N.-S. by ta, jako przedsta. 
wiojelka wszystkich robotników Warszawy, W. 
jeła sprawę złokaułowanmych pracowników W 
swoje ręce. E. 

Ze Związku Robotników Miejskich (Al. Jero: 
wlimskie dt, m, 4) Duia 25 listopada o godz, Gej 
więcz w iokalu 2w qzku (Al. Jerozobimskie 50, my 
4) odbędzie się zebranie delegatów Wydalalów IE 
i IX-go t j. Taborów mieżskich I in, i Szkolnictwa” 


Kronika. 


podstawie uchwały komitetu ekonomicznego przy 
Rudzie ministrów, Magistrat m, Warszawy * 
uowił zajęć mię sprawą ustalenia oea i 
w obrębie m, Warszawy, Ustenowiony oeamik poe 
zwala na 800% podwyżki w stosunku do oen z $, 
lutego 1920 r. oraz wprowadza dodwielc na paa 
0%, na świałję 10%, za świeży komplet AI 
lowej hielimy 259%, na koszt obeaigi 207, cony nik 


meru, EE 
Jest to nowa samowela administracji, mpl 

nie boz coromonji narusazjącej ustawę e ochronie 

lokatorów !! (Przyp. Red.). 13 


Frzodłuśćnię linji tramwajowej. Dzreżja, 
tramwajów miejskich zewiedumia, że od czwarńku, 
25 b, m, wagony linji mi. 11 będą kursować pó, 
nowozbudowznej linji tramwajowej przez ul, 
ką do przejazdu kolejowego i delej przez ul, Pa ś 
rufjamą do starego koświaja ów. Snniswwa na 
Wolii, zamiast jak dotychozas prae ul. Skiermó 


Polsko-amorykański Komitet Pomocy 
eiom donosi, żę nowoobrany prezydent Sianów 
dnoczonych, p. Harding, zy) na ręce p. H 
Hoovera 2500 dolarów na celo niesienia pomoą 
dzieciom w krajech wschodniej Europy, & 
wszsytkiem w. Polsce, EZ: 


LALLE 


` Odezyt e Konopnickiej. Doia 27 b. m, o godz, 8 
wiec, w sali Stowarzyszenia Techników (Czaokie- 
go 5) odbędzie się koucert ku uczczeniu pamięm 
wielkiej poetki naszej Marji Konopnickiej, od któ- 


"rej śmierci miuęio w roku bieżącym 10 lat, Udział 


w koncercie przyrzekly wybitne siły anrtystycziw, 
Niewątpliwie każdy pospieszy, by ziożyć hołd maj- 
większej naszej poeice. Sprzedaż biletów odbywa 
śię w księgarni M. Kubnke, Marszałkowska 74, 

Z Polskiego Tow, Chemicznego, We czwartek 
idm, 25 listopada o godz, 6 pp, w dużem audyto- 
irjum chemicznem politechniki warszawskiej odbę- 
dzie się posiedzenie Polskiego Towarzystwa Uae- 
micznego, na którem, między inneuni, będą oma- 
wiane: sprawa wszechświatowego zjazdu organiza» 
cji chemiicznych, mającego się odbyć w 1921 r. w 
Warszawie, oraz sprawa powstającego w Polsce 
Instytutu chemicznego, 

Piękno ciała ludzkiogo w sztuce, W czwartek, 
25-go b. m. o g. 8 wiecz, w sali Muzeum Przemysiu 
i rolnictwa (Krak.-Przedm, 66) prof, W. Trojanowe 
Si wyglosi, wielką ilością przezroczy ilustrowany, 
odczyt o zmaczeniu form ciala ludzkiego, głównie 
kobiecego, na rozwój sztuki europejskiej w wieku 
ZIX i XX. 

Bilęty w Muzeum. 

„ Z Uniwersytetu Ludowego, W piątek d, 26 li» 
gtopąda od g. 7 — 8 w. mec, Sokolowski rozpoczy- 
na cykl wykładów: „Praca a czlowiek“, 

„Kulawy Faun“, arcydzielo Falata, Obraz ten, 
mraz z dzielami innych mistrzów, wystawiony jest 
w Salonie polskiej sztuki nowoczesuej  (Boducua 
mr. 3) codziennie od 11—2, 
|. (Qrgje samochodowe na ul. Książęcej, Ulica 
Książęca stała się w ostatnich czasach terenem 
ćwiczeń w szybkości jazdy samochodowej, Miesz» 


_lkańcy, idąc pod górę, są świadkami, jak ten sam 


automobil po kilkaroć używa „kawalerskiej jaz- 
dy“, spadając z góry ulicy z karkołomną szybko- 
ścią, Interesujący ten sport zaslugiwałby może tyi- 
ko na uwagę Urzędu rozdziału benzymy, gdyby nie 
było na szwank narażone bezpieczeństwo miesz- 


- kańców tej okolicy, Jako przykład, ilustrujący du- 


żą ilość wypadków, niech posłuży fakt, że na krót- 
kięj stosunkowo ulicy wywrócono prawie z daie- 
sięć latarń gazowych, o czem świadczą ślady, Ostat- 
mio 15 listop, najechawo na powszechnie szanowane- 
go w kołach robotniczych Powiśla robotnika gazowni 


i  Kostaniaka, którego w stánie nieprzytomnym od- 


Wieziono do szpitala, 17 listop, potluczono robot- 
nika, wiozącego wózek z ciężarem, 19 przechod- 
mie byli również świadkami katastrofy samochodo- 


|| mej. Po wypadkach poważniejszych następnego 


"Pu Airmy „Garbe 
88487" 


- Rajchmana 


Prz 
140, w mieszkaniu kapitana W, PL 


à 


dnia można -widzieć posterunkowych, szybko jednak 


p W, miającykch i pohulanki rozpoczynają się nanowo, 


Zwracając uwagę odpowiednich organów bez- 


ŻA pieczeństwa na orgje samochodowe przy ul, Ksią- 
" żęcej, sądzimy, że uczywione ko ae wszystko, 
aby zwiennicy silnych wzruszeń  Zaprzestalji mo- 


wych miebezpiecznych harców, 


z Śledzika 
licja zuaiazia motor elek- 


a ADSZW G . 71), od którego 
e a kartą 


j (a) Wybuch i poaźr, 


, (m) Kabunki, Do mieszkania Daniela Grzynie- 
i przy ul, Solec ar, 1, przybył zamieszkały w 


Za 100 marck MEI 


A Wpiącający i00 marek 


Warszawskiej Kasy Kredytowej 


S-to Krzyska Nr. 20 


„ROBOTNIE”, czwartek, 25 Hsłopada 1920 z. 


Robotnicze Stowarzyszenie Sgożywców 
m. Warszawy i Okolic. 


Biuro ul. Chiodna Nr. 


ZG. 


Dzielnicowe Zebranie Wyborcze członków Robotniczego Stowarzyszenia Spożywców m. War- 
szawy i Okolic rczpoczęiy się od niedzieli 21 listopąda. 


torzącek dzićnny ebrań: 
1. Sprawozdanie z działalności R.S.S. 


2. Powiększenie środków obiotowych St nia, 


3. Wybory delegatów na Walne Zebranie. 
4. Wolne wnioski. 


Termin I miejsce w każdej dzielnicy ogłoszone będą w sklepach I podane w zawiadomieniach 


osobistych. 


W tygodniu bieżącym i przyszłym odbędą się zebrania następujące: 
Dzielnica l: sklep Wolska 52 — Niedziela, 28 listopada w lokalu Związku Metalowców przy 


ul. Leszno 56 o godz. 4 p.p. 


Dzielnica Il: skiep Wolska 7—toniedziałek 29 listopada w lokalu Związku Robotniczych Sto- 
warzyszeń Spółdzieiczych, ul, Wolska 44, Ili pięiro o godz, -ej wieczorem. 

Dzielnica X i Xi: sklepy Czerniakowska +06 i Solec 103, środa l-go grudnia w lokaiu dzielni- 
cowym 4i.F.5.—Sołec 08 o godz. 6-cj wiecz. 

Dzielnicy VIII: Sklep Pańska 58. Czwartek 2-go grudnia w lokalu dzielnicy Jerozolimskiej 
P.P.5.— Chłodna: 41 o godz. 6-ej wiecz, 

Wstęp na zebranie mają tylko członkowie, którzy opłacili udział Stumarkowy za okazaniem le- 


gitymacji członkowskiej i zaproszenia imiennego, 


tymże domu Superson, który uderzył go w głowę, 

poczem zabrał zegarek srebrny, zaś z szuflady G0U0 

mk, gotówką i zbiegł, Poszkodowany ocenia stra.y 
BULO mk, 


na m 

— W parku „Promenadzie* dwaj cywilni i 
trzej żołnierze zrabowali Luejanowi itatyńskiemu 
(Topiel ur, 5) — 15,000 mk, gotówką, jesionkę 
i marynarkę, Straty poszkodowany oblicza na 25 
tysięcy marek, 

(m) Przez wyiom, Zapomocą przebicia ściany 
dostali się ziodzieje wczoraj w nocy do sklepu z 
konfekcją damską Jankla Sandermana przy ui, 
Elektoruinej ur, 20 i skradli bieliznę i ubnuaia, 
wartości 200,000 mk, 

(m) Pod tramwajem. Pracownik tramwajów 
miejskich, 40-lelmi Adam Włodarski (Narbuta 25), 
chcąc wskoczyć na przednią piatiormę przyczepiw 
nego wozu tramwajowego, idącego ul, Puiawską, 
przed domem nr, 87, spadł į dostad się pod kola, 
które zmiażdżyly mu lewą stopę. Pogotowie prze- 
wiozło Włodarskrego w ie ciężkim do szpitala 
Dzieciątka Jezus, 

(m) Najście na mieszkanie, Do mieszkania Bar. 
bary Malczykowej przy. ul. Siedleckiej nr, 26 wpadl 
szeregowiec z 205 pusku piechoty, Andrzej Przed- 
peiski, bióry poturbował ją, poczem zbiegi, 

(m) Rabunek, Na ul. Wąskiej dwaj mężczyzni 
w musdurach wojskowych i jeuem w uumifowmie po- 
licjanta napadli na Izydora Fruehta z Żytomierza, 
kioremu zrabowali 80 i, skóry poueszwiawej, 5 par 
spodni i 2000 mk, gotówką, poczem zdięgii. 

(m) Napad, Przy zbiegu ui, Cegianej i Walisów 
bracia Bogaam i bromisiaw Sanczywowie — wojsko- 
wi, uapadii ùa 17-ieluią kRegmę Cymermaunowną 
(w 


kom, zbiegia do domu, pogoniti za mą, dając sizal 
z rewolweru na schodach 1-go pigura, poczem wiar- 
gnęli do m.eszkania i dotkłuwie pobili k Będący 
wówczas w tym domu siaczzy przedow 6-g0 ko- 
misarjatu, lgnacy Kowalczyk, pośpieszy! napasto- 
wauej z pomocą i po rozbrojeniu, aresztwał napast- 
ników i odprowadził do komisarjatu. Poszkoduwa- 
mej Cymewmanównie udzieliio 


a m er ra ra wy 


> LA 
Z sądów. 
0 lichwę mieszkaniową, 

Giośną była awego czasu sprawa, wszczęta 
przez sęuziego, dwa Al, imiokiego, przeciwko 
wiaswicielowi domu (Mokotowska 2i} boruaruowi 
Giowiuskieiiu i jego administratorowi Eii Ulowiń- 


skiemu, — © 2 mieszkaniową, í 
Sprawa ta byla obeume POGprAW 
w 8 wyczaię Okręgowego, gdzie 


o, 


Zarzut polagali na beua, iż działając w porosu 
miesu, oskaużedi wieki dać od pana M, za wy- 
Dajem lokalu wras z oonwanen ogizawandewm otwy 
nadwuieruoj, zawierującej ayak kohwieiski a mia 
nowicwe 40%) mk, semiasi piacunych uprzednio 
rogziuie 2700 mik, 

Na przewodzie sądowym lichwa niczem nie z0- 
stała stwierdzowa, przeciwnie, sum poszkodowawy, 
zemający w charakterze świadka, stwierdzii, iż po 


LION! 


aliców mr. 5), Gdy ta, wyrwawszy sę napasimi- . 


pomocy pogotowie, 


staje się właścicielem „MILJONOWKIE i może wygrać 
Si ` w najbliższą sobotę 


MILION MAREK. 


(i Zarząd Stowarzyszenia Pracowników Handi.’ Zielna 25, 
SR zawiadamia kolegów, że jutro te j. dnia 26-g0 b. m. punktualnie o godz. 7 wiecz. odbędzie się 
pe w Sali Towarzystwa Mygienicznego, ul. Karowa i, 


Ogólne Zebranie 


z następującym porządkiem dziennym: 
1) Sprawa lokalu. 2) Sprawy finansowe Stowarzyszenia. 3) Wolne wnioski. 
Koledzy! ze względu na ważność spraw stawcie się licznie i punktualnie. 


= MAJSTER Dr. M, Tuchendler 
| oheznany z fabrykaoją szpilek łebkowych 

"Ba POSZUKIWANY 
Międzynarodowy Cou Kandia dys Staadard” Loczao 13, te'. 303 I 
R: Wydawca: Rada Nacz. P. P. $ "Para 
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Sued 

o 


| 


| 


ETER NECERZ JARI TY BYLE TIA COPY Zz STRIDA AES ENA Y 
tes Ń a. m put 8 EFEZ TZ ST: SS WBO rze > 


wniesieniu już skargi, gdy zwobił obliczenie, w 
zwąziu z istotnym stanem rzeczy, przyszedi do 
Wuiosku, iż zwądzna od niego w kwietuiu 1919 r. 
przez admiaisizaiora domu tytułem pokrycid kosz- 
tów opalu, suma — wobec niepomiesnego wzrostu 
cen ma wegiel (w roku 1919-20) — mie byla wygó” 
rowana, Co się tyczy żądanią 2,700 mk. za sam wr 
kal, to, zdaniem swiądka, Gowinsku, zie posiada- 
jąc wykazów *cen lokali, mógl dziaiać w dobrej 
wierze, 

Pprokurator Śwatope k-Zawadzki zrzekł się o- 
skanżenia co do Właściciela domu, a Sąd Okręgowy, 
po wysluchaaiu obrońców, adwokatów Al, Siaw= 
skiego i R. Łabęckiego, wydai wynok uniewiuniam 
jący oskarżonych, $ 

(W ten sposób oskarżeni zostali arehabiilito- 
wani, 


Teatr i Muzyka. 


TEATR POLSKI, 

Wznowienię „Pigmaljona* B, Shawa było uw 
brym pomyslerń. Komedją la należy dọ sztuk, na 
które warto pójść drugi raz, Idzie z niej świeżość, 
bije żar przekonenia, uiema żadnej ob.udy, zakte- 
mania i sztucznych tiglesów literackich, Dlaczego? 
Bo Shaw „sercem gryzie“ nie piórem, bo to, o0- 
mówi, obchodzi go, jak jego wiasna osobista spra- 
wa, bo ten intelewtualista bardziej, niż poeta, umie 
osoby przedstawione pawepoić życiem własnej my- 
śli, Przytem jest om majstrem sceniwnym, nie w 
zgaczeniu technicznem, lecz psychologicziem, Dy- 
ryguje rówuocześnie sceną i widownią, Aktor i slu- 
chacz są dlań komiecznemi czymikami widowiska 
sceaiicznego, Shaw przeczuwa skojarzenia siuchar 
ca, wywołane przez myśli, wypowiadane na see 
nie i odpowiadą na mie w tej czwilii W ten spo- 
sób, wciągając siuchacza i widza w krąg akcji soo- 
nicznej, wywoluje nadzwyczajne ediekty, drażni, 
rozśmiesza i zmusza do myślenia, A i 

To też publiczność we wtorek przyjmowała 
„Pigmaljona” rzęsistemi oklaskami, za które odpo- 


I 


| 


} 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


wiedzialmość spadą w ziącziej mierze na aktorów, | 
P. Bończa-Siępiński jest najlepszych chyba w Pob | 
sce rezonerem w guście Shawa. Zrazu ziawało się, ' 


że artysta jest zmęczony, lecz prędko wWciąguął się 
w grę i puścił w tan scenicznych sarkazmów z tom- 
perumeniem brawurowym, Gdy Jaraa, ten niepo- 


egiym inierpreio- 
waia rolę krwiucienki, Jest to obok Candidy i mat- 
ki s „Kochanków * najlepszą kreacja 
tej antysiki. Ta trójka wirtuozów wmniela porwać 
widownię w pieniące się humorem i śmiałą buj- 


czarny kołnierz futrzany 1500 mk., 
Wiadomość Warecka 7, Administracja „Ro 


BBaczność, Paniel 
Dawno egzystująca pracownia Kapnucyńska 18 m. 
składzie wielki PPSA pait damskicon 
pluszowych, zaczynając 
niż wszędzie. 


Miodowej posiądą na 
najnowszyeh fasonow kowerkotowych i 
od 1800 Mk. O 50 proe. taniej 


i 


tnik“ od 10 do 3, 


Nr. 821 
mJ 


aae mw 


może i rabu Periuutter nie poczuliby, jak to ge" 
ujalnie szydzi z mich bezbożny Auglik, Chociaż — 


Z TEATRU „NOWOŚCI, 
Ostatnią nowością beairu „Nowości“ — jest 
operetka „Sybilla“, spolszezowa przez L, Śliwiże 
skiego, — muzyka Wikiowa Jacobi, 


Kompozytor tej muzyczki nie wysilił się wee ; 


le, aby siwarzyć coś, coby pretendows:o przymaje 


mniej do nazwy dziela wesoiej choćby tylko mur | 
Niemniej nie możią tej opereice odmówiś- | 


zy, v 
inwencji. Jest to poprostu zbiór lekkich bylejaką, 
z widoczną nonszalancją sharmonizowanych i roze 


dizelonych pomiędzy orkiestrę i wykonawców = y 2 
walczyków i polek, kiórych slucha się zresztą 5 


przyjemnością. f 

Zwłaszcza gdy główna rola spoczywa w niè 
zawodnych.. ramionach p, Messalówny, i gdy parte 
merem Messalówny jest Redo, P. Redo coprawda 
pole do popisu w tej operetce ma nienadzwyczejną, 


z powodu rozbraajjącej.., naiwności jej tabuty, Cala | 
rzecz bowiem leży w tem, że „Wielki książę” czyli 


Redo z jednej strony bardzo chcialby się — zaba: 


wić z aktorką Sybilią - Messalówną, sle — żona | 


'ą wiry djalektyki angielskiego socjalisty, Wiee | 
lak mily, że nawet ksiądz leodoruwicz @ 


„Wielka Księżna” (p. Kamornicka) nadjeżdża nie 


w porę i zabawę psuje w momencie wiaśnie naj 


większego napięcia; z drugiej strony — byuaze 


mniej nie myśli pozwolić na to sumo swojej żonie | 


Wynmikają stąd rozmaite mniej lub więcej pociezt- 
me sceny, zbudowane równie bezprelensjonalnie, 
jak muzyka, 

Powtarzam jednak, że walczyków „Sybili” 
stucha się bez znudzenia, co już jest pewną zaletą, 
W dobrym zespole uczestniczą, jowialmi, jak zaw- 
sze, pp. Morozowica, Krzewiński, Walter, Mierze- 
jewski i inni, 

Na przedstawieniu, ma którem byłem, ortie 
stra grala, nie zadając sobie zbytniego trudu, aby 


| wywiązać się z zadania dobrze, Zato zupelnie do 


brze spelnia funkcjo swoją publiczność wypeldnia- 
jąc codziennie widownię do ostatniego miejsca, p 
: J, R. 
m wą | 

Opera, „Zamarłe oczy” 1 „Szeherezada”, 

Rozmaitości, „W szponach życia“, 

Polski, „Pigmaljon*, 

Reduta, „Fircyk w zalotach”, 

Mały, „Powódź, 

Nowości, „Sybiła”, 

Dramatyczny: „Hołota Warszawska”, 

Praski, „Balladyna, 

Powszechny, „Ziy duch”, 
Sn A AAAA APO, 
POKWITOWANIA, 

Centralna kasa C. K. W, P, P, S, kwituje z od 
bioru mk, 500 na fundusz wybozczw od bow, S, kæ 
brysewskiego, AIR À 
Do dysposyeji Naczelnika Państwa, jako podatek od 


wk, 100, ŚW. ET E 
Ka Kebotniezy Wydział Wychowania Dziecka, 
Jako kara za niewłaściwe machowanie się — 
Władysiaw Janowski mik, 20, 


Okazyjnie do sprzedania 


tach dwustronnych 6000 mk., 4 ranki japataśie z 9 pły- 


LEKCII SZTUKI SPIEWO 


udzielają prof. Pellegrini - Stje. 
wińska poeik. Pod i zał: 
WH tezie ter wiosk, a pozie 
odzinac. za 
teleł. 62 76, R» ÉT 


MUTANIEJ NI MARSZAŁKOWSKA 
b 99. KAJBOJAIESLE PALTA 
ASKI, BLIECIĘCE, PLUSZOWE: 


Velourowe, kostjumy, suknie ślu4. 
bne, wizytowe, bluzki, spódni». 


po 500 mk, 


2 vis A vis 


Dr. H. Atapin 


chor. oczu. królewska 21. Do 12 
r.i4—7i pòt w. Tel. 189-49, 7043 


~ Lokarz-Deutysta 
Șt. dośolewska jgdato diczowa 


ul. Szczygia la, m, 4 
Teicton 42-87, 


i dóŁUSZENIA prun. 


À) dbrączki tibae ziote, are- 


brne, pierścionki, 
kolczyśi, Zegórki, Ceny bardzo 
nissie. Przyjmuje reperacj6 ta- 
nio, dobrze, solidne wysonanie. 
Stary Znany zegarmistrz, Qut- 
macher, DluUcza 21, skiep. 
SA. 0 GOPR Any. wazny NO: PRE ARN 
i „ią Dea pomocy nauczycie - 
Gda la: matematyki. żaciny, 
literatury polskiej, Wydawni- 
ciwo Wajnera, Bielańska >. Na 
żąaanie katalog bezpłainie. 


Qabito w drukarni „tebotnika”, Warecka 7, 


i akademi mo- 
MADEKICy ki, szlafroczki, halki, bieliznę 
gacy złożyć mk. swe L 
7 4, dziecięcą. Trykotarzę 
celem zabezpieczenia sobie mo wszelkie damskie 1 dziecięce. 


¿ności kontynuowania  studjów 
pod względem materjalno-finan- 
sowym winn! we własnym inte- 
resie złożyć szczegółowe oferty 
sub. „Wzajemna pomoc finanso- 
wa” do biura ogłoszeń T. Pietra: 
szka, Marszałkowska 115. 

"AP stenografji | pisania na 
auaa maszynach Sekulowicza- 
Zórawia 42. Wykłady dla każde- 


go oddzielnie. Zamiejscowi li- 
stownię. 7084 
SAA meae a RDE 


by sztuczne, używa- 
AGQUjĄ = płacę do 50 dik. ban: 
Krucza 42—10 Uwaga! miọss- 


kanig 10. 

Frid 1 do pisania używane 
i j j różnych systemow, 
kupnvy, sprzedaż, zamiana, 
paracje. Feliks Kon, „łota 


7083 


Reuakior 


rosyjskie, nawet zopsute. 


lay 


Koinierze i mufki futrzane. Sus. 
kienki, fartuszki dla panienek, 
garniturki dla chłopców, kapelu- 
sze, czapki oraz wszelką galan- 
terją poleca Edward Szyszko. 
Marszałkowska 99, tel. 184-35; 


RPTE binokl erwaty- 
dikular , WY, pas y = "owe, 
noże Gilette. Najtaniej bo w we 


-dwórzu. Jerozolimska 47. 
O 


Ałtuski, Dzie 
tuski, Dzie 
Trotiay aje Iad 


sztuczne rozmalte kupuje 
płacą dobrze, Graniczna. 
3 7506 - 


Kupno-Sprzedaż. 


re- | mebli, pianin, garderoby, futer,. 
ota 47, | bielizny. 
telefon 2064-84. Kupuję również | czatkowsaa |g,og, 


Ceny wysokie. Wase 
„Ekono. 
Tel. 138-37. 


naczelny: dr.. F. Rork 


mja“, 


4 


